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Prawosławie w walce 
z Kościołem katolickim.

M etropolita Cerkw i praw osław nej w 
Polsce udzielił dziennikowi wileńskiemu 
„Nasze W rem ja“ (z dnia 10 bm.) w y­
wiadu, w  którym  daje w yraz swego po­
glądu na położenie Cerkw i w  naszem 
państw ie.

Główną troską w ładzy cerkiew nej — 
według m etropolity Djonizego — jest 
zwołanie soboru Cerkwi. Konieczność 
tego soboru w ynika z racji „w zrasta ją­
cego nacisku Kościoła rzym .-katolickie- 
go“ na praw osław ie. A zatem  pierw ­
szym  powodem zwołania soboru ma być 
nie sp raw a w ew nętrznego uporządko­
wania Cerkwi, nie kw estja określenia jej 
praw nego stosunku do państw a i t. d., 
ale ... obawa przed „naciskiem " Kościoła 
katolickiego.

Znając dotychczasow ą politykę me­
tropolity Djonizego i jego uczucia w  sto­
sunku do Kościoła i państw a naszego, 
możemy śmiało określić wysunięcie po­
w yższego powodu jako zasłonę dym ną 
1 ucieczkę przed niemiłą sobie rzeczy­
w istości ą. M etropolita oddaw na już pró­
buje odciągnąć uwagę kleru i ludności 
praw osław nej od istotnych i w łaściw ych 
zagadnień w Cerkw i przez wysuw anie 
straszaka  w postaci Kościoła katolickie­
go. Na punkcie walki z Kościołem me­
tropolita usiłuje pogodzić spory wewn. 
w  Cerkw i, znane dobrze ogółowi i zaże­
gnać burzę, k tóra grozi wybuchem  na 
soborze.

Nie zauw ażył jednak m etropolita 
Djonizy, że w w yw iadzie sw ym  wpada 
w rażącą sprzeczność. Na zapytanie ko­
respondenta „Nasze W rem ja“, czy gro­
źna jest dla praw osław ia propaganda 
unji, m etropolita odpowiedział, że unja 
wcale nie jest mu straszna, że w prost 
przeciw nie, propaganda praw osław ia w 
w ojew ództw ach krakow skiem  i lw ow - 
skiem odnosi wspaniałe tryum fy: „C er­
kiew praw osław na okazuje się zw ycię­
ską i unici sami przechodzą na praw o- 
Siawie“.

Z której strony zatem  stosow any 
jest „nacisk"? Z ust samego m etropo­
lity  słyszym y wyznanie o usilnej pro­
pagandzie praw osław ia. Nie kto inny, 
jak m etropolita Djonizy, opiekował się 
sckciarzam i polsko -  praw osław nym i z 
osław ionym  Zacharjasiewiczem  na 
czele.

W  drugiej części sw ego w yw iadu 
m etropolita Djonizy skarży  się na rze­
komo rozbijającą działalność nielicznej 
lecz nieustępliwej (upornej) grupy na­
cjonalistów w ram ach społeczności 
cerkiew nej oraz na rzekome trudności, 
jakie spotykają w ładze cerkiew ne ze 

Strony w ładz państw ow ych.
Przypuszczam y, że sami zaintere­

sowani dadzą należytą odpowiedź na 
postaw ione zarzuty. Z naszej strony 
musimy zaznaczyć, że społeczeństw o 
katolickie jest świadkiem  bardzo daleko 
posuniętych usług i kurtuazji ze strony 
w ładz państw ow ych w stosunku do 
C erkw i i jej przedstawicieli. P aństw o 
w ydaje miijonowe sumy na dotacje dla 
kleru praw osław nego, na budowę no-

Katowice, wtorek 19-go maja 1931 r. Rok 30

Orzeczenie haskie nie przynosi zasadniczego rozstrzygnięcia.
Haga. (PAT.) W edług otrzym anych 

przez Polską Ajencję Telegraficzną w ia­
domości z Hagi, w  sw ej opinji dorad­
czej z dnia 15 bm S tały  T rybunał Spra­
wiedliwości M iędzynarodowej, rozpa­
trujący spraw ę dzieci t. zw. M aurerow - 
skich, stanął na stanowisku, iż 60-cioro 
dzieci, k tórych wpisu od szkoły mniej­
szościowej zażądały  przed rokiem  oso­
by odpowiedzialne za ich w ychow anie, 
a które w  roku 1927 nie w ykazały  wo­
bec neutralnego rzeczoznaw cy, delega­
ta Ligi Narodów p. M aurera, jakiejkol­
wiek znajomości języka niemieckiego, 
mogą być jednak przekazane obecnie do 
szkoły mniejszościowej. Trybunał za­
jął stanow isko formalne, w ychodząc 
z założenia, że deklaracja osoby odpo­

wiedzialnej za w ychow anie dziecka, do­
tycząca jego „języka w łasnego", nie 
rnoże podlegać kw estjonow aniu lub za­
przeczeniu naw et, gdyby była fałszyw a.

Pogm atw any stan  p raw ny spraw y 
doprowadzi w  w yniku ostatecznego 
ujęcia przez T rybunał do przekazania 
60-ciorga dzieci do szkoły mniejszościo­
wej, o iile osoby odpowiedzialne za ich 
wychowanie sw e żądania w  tym wzglę­
dzie podtrzym ają, a  dzieci w ykażą do­
stateczną znajomość języka niemiec- 
k :ego.

(Rozstrzygnięcie T rybunału Haskie­
go, jak widać, nie rozstrzygnęło  osta­
tecznie sporu o to, co ma się dziać 
z wnioskami o wpis do szkoły mniejszo­
ści, które praw dzie nie odpowiadają.

Dla Polaków niema swobody 
politycznej w Niemczech.

Berlin. W  Niemczech zaszedł w y­
padek, k tó ry  rzuca bardzo jaskraw e 
św iatło  na „swobodę" mniejszości pol­
skiej w Niemczech i sposób stosow ania 
przez P rusy  art. 113 Konstytucji niemie­
ckiej, k tóry  gwarantuje wszystkim oby­
watelom swobodę ich politycznych 
przekonań.

Jak  podają urzędow o, asystent na 
akademji weterynarii w Berlinie, 
dr. Obitz, który  jest odpowiedzialnym 
redaktorem  m niejszościowego pisma 
m azurskiego „Cech", zwolniony został 
bez wypowiedzenia natychmiast ze 
swego stanowiska rozporządzeniem  
pruskiego m inistra dr. Steigera.

Od dwóch dni p. Obitz stał się przed­
miotem gwałtownej nagonki ze strony

nacjonalistycznych studentów, którzy  
zapowiedzieli bojkot w ykładów  profe­
sora, u którego dr. Obitz pracow ał, a ja­
ko głów ny zarzut w ysuw ali w ydruko­
wane w  ,Cechu" patriotycznego w ier­
szyka polskiego (!), w  którym  m. in. 
powiedziane jest: „Nie zapomnijmy o na­
szem polskiem pochodzeniu".

W ystarczy ło  48 godzin, a dr. Obitz 
zwolniony został z zajm owanego stano­
wiska.

Pow yższe zarządzenie w ładz pru­
skich może stanow ić piękną ilustrację 
praw  mniejszości polskiej w  Niemczech 
ilustrację, k tóra ze względu na obrady 
genewskie w ydaje się nam szczególnie 
aktualna.

Otiafksk winien otrzymać
m iędzynarodow o oolicie.

Gdańsk. W edług sta tystyki, zostało 
w okresie ostatnich czterech m iesięcy(!) 
przez hitlerowców poranionych, a w je­
dnym wypadku i zabitych 25 obywateli 
polskich.

W tym  sam ym  okresie dokonano na 
mienie polskie 16 napadów, przyczem  
w 12 w ypadkach spraw cy  uszkodzili 
państw ow e polskie godła.

Pomimo, że w większości w ypadków  
nazw iska spraw ców  w ypadków  były 
znane policji, n ie . został ani jeden ze 
spraw ców  tych napadów ukarany (!).

Pow yższe dane sta tystyczne są w y ­
m ownym  dowodem, jak przerażające są 
stosunki bezpieczeństwa na terenie 
Wolnego Miasta.

Takiego stanu znieść nie można, bo 
zmusiłoby to Polskę do czynnego w y­
stąpienia w obronie sw ych obywateli. 
C aańsk jest jednak pod nadzorem  Ligi 
Narodów i dlatego Liga powinnaby 
energicznie w spraw ę tę wglądnąć. P ra ­
sa polska w ysuw a przeto, w związku 
z powyższem , żądanie utworzenia dla 
Gdańska międzynarodowej policji, któ­
ryby zastąpiła nieudolną policję gdańską.

Z powodu napaści gdańskich różne 
kcła w Polsce postanow iły bojkotow ać 
Gdańsk i jego w yroby. Postanow ienie 
to w yw ołało popłoch u kupców gdań­
skich, k tórzy  żyją z Polski — a prze­
cież nie chcą, czy nie umieją oprzeć się 
spałowi nacjonalistycznemu.

wych św iątyń, wspaniałego konwiktu 
teologicznego w W arszaw ie, na u trzy­
manie fakultetu i seminarjów praw osła­
wnych, nie skąpi darów , orderów  oraz 
tysięcy dolarów  na rzecz praw osław ­
nych dostojników konstantynopolitań­
skich itd. Zgodnie z życzeniem  społe­
czeństw a praw osław nego rząd zwołuje 
sobór krajow y Cerkwi. W ładze cerkie-

v n e  są w posiadaniu kilku setek św ią­
tyń i wielkiej ilości objektów kościel­
nych katolickich.

I czegóż jeszcze nie dostaje Cerkwi 
praw osław nj w  Polsce? Może odpo­
wiedniej hierachji, k tóraby  pracow ała 
dla dobra dusz, pokoju i pomyślności 
państw a.

Jeśli bowiem, poza spraw ą wspomnia­
nych 60 dzieci, w  innych w ypadkach 
przy ewentualnem  egzaminie m aurerow - 
skim, okazałoby się, że dzieci wpisane 
nie mówią dostatecznie po niemiecku, to 
znowu trzebaby je oddać do szkoły pol­
skiej. Tak w ięc przepis Konwencji ge­
newskiej jak orzeczenie haskie, nie opie­
rają się na rzczyw istości, lecz na for- 
rralnem  ujęciu, stw arza  błędne koło, 
które tylko prow adzić będzie do dal­
szych nieporozumień i dalszych żalów.

Konferencja ministra Zaleskiego 
z Briandem.

Genewa. P at. Pan  m inister Zaleski 
odbył w  niedzielę rano dłuższą konferen­
cję z francuskim ministrem  spraw  zagra­
nicznych Briandem.

Dlaczego austro-niemiecki związek  
celny jest niedopuszczalny.

Genewa. Pat. Agencja H avasa po­
daje, iż m em orandum  francuskie ujmuje 
krytycznie spraw ę układu austrjacko- 
niemieckiego. P rzedstaw iając  punkt w i­
dzenia rządu francuskiego, podkreśla 
przedew szystkiem , iż T rak ta t W ersals­
ki, T rak ta t w  St. Germain i protokół z 
roku 1922 nie pozw alają Austrji na w y ­
zbycie się niepodległości bez zgody Li­
gi Naród- 1) M emorandum przypom ina 
zobowiązania Austrji wobec mocarstw* 
które zagw arantow ały  pożyczkę z ro­
ku 1922. 2) M emorandum stw ierdza 
sprzeczności, jakie istnieją pomiędzy u- 
kładem niem iecko-austrjackim  a zasa­
dami p raw a m iędzynarodowego. 3) Zró­
wnanie taryf austrjackich z taryfam i nie- 
mieckiemi, pow iększyłoby koszty u trzy ­
mania w  Austrji oraz w płynęłoby na 
zaostrzenie konkurencji przem ysłow ej 
na rynkach w ew nętrznych. N astępstw em  
układu byłby w zrost bezrobocia w  Au­
strji. P aństw a eksportujące swoje pro­
dukty do Austrji i Niemiec znalazłyby się 
w trudnej sytuacji, wobec zamknięcia 
rynków . Sytuacja ta m ogłaby pocią­
gnąć za sobą wym ówienie trak tatów  
handlowych, niszcząc w ten sposób już 
osiągnięte porozumienie w  dziedzinie 
przem ysłow ej. M etody gospodarczego 
porozumienia regjonalnego nie były  za­
lecane przez Ligę N arodów i m ogłyby w  
razie ogólnego ich stosow ania, dopro­
wadzić do pow stania w rogich ugrupo­
wań ekonomicznych. 4) M emorandum 
podkreśla niebezpieczeństwo polityczne, 
wynikające ze zbyt ścisłej unji gospodar­
czej pomiędzy państw am i o różnej sile. 
Memorandum przypom ina poprzednie 
wypadki historyczne, a mianowicie ak­
cję, jaką w Anglji i P rusach  w yw ołały  
w roku 1842 rokow ania pomiędzy F ran­
cją a Belgją, zm ierzające do unji celnej. 
Układy celne w wieku 19 w Niemczech 
odgryw ały  wielką rolę, poprzedzając 
zjednoczenie polityczne. M emorandum 
podkreśla podobieństwo, jakie istnieje 
pomiędzy Zollverein w roku 1863 a pro­
tokółem wiedeńskim, przypom inając nie­
pokój, jaki na całym  świecie pow stał na 
skutek sposobu zaw arcia układu. M emo­
randum z naciskiem  przypom ina obow ią­
zek członków Ligi Narodów poszanow a­
nia trak tatów  i pow strzym ania się od 
wszelkiej akcji w  oczekiwaniu na decy­
zję R ady  Ligi Narodów.



FEŁESB2Mir.
Pogrzeb wielkiego piewcy Podhala 

w  Zakopanem.
Zakopane. Pat. Dzień pogrzebu wiel­

kiego piewcy i syna Podhala, śp. W łady­
sław a Orkana był dniem masowej ma­
nifestacji ludności z całego Podhala i 
Zakopanego. W  niedzielę o godz. 15 
plac przed dworcem, dworzec oraz przy 
ległe ulice zaległy olbrzymie tłumy. Po­
za przedstawicielami Związku Podha­
lańskiego z całej Polski oraz posłami re- 
gjonu podhalańskiego, przybyli delegaci 
pierwszego pułku strzelców podhalań­
skich z Nowego Sącza z wieńcem. O go­
dzinie 15.30 przybyła przed dworzec ro­
dzina Zmarłego, duchowieństwo i przed­
stawiciele władz. Przed godz. 16 roz­
poczęły się wielkie uroczystości pogrze­
bowe odśpiewaniem modłów przez du­
chowieństwo. Po złożeniu trumny na ry ­
dw an przemówił burmistrz p. Winnic­
ki, który powitał zwłoki poety imieniem 
gminy i uzdrowiska, poczem kondukt ża­
łobny ruszył olbrzymim pochodem na 
s ta ry  cmentarz. Udział publiczności i 
organizacyj obliczano na 8 tysięcy osób. 
Ulice, któremi przeciągał pochód, ude­
korowano chorągwiami narodowemi i 
żałobnemi. Nad grobem przemawiali 
przedstawiciele licznych organizacyj. U~ 
roczystości zakończyły się odegraniem 
melodyj góralskich przez orkiestry gó­
rali.

Zakończenie Kongresu Eucharystycz­
nego w  Grodnie.

Grodno. Pat. Drugi dzień kongresu 
eucharystycznego rozpoczął się nabo­
żeństwem we wszystkich kościołach. W 
kościele farnym ks. arcybiskup Jałbrzy- 
kowksi dokonał ceremonji przyjęcia do 
sodalicji mariańskiej młodzieży szkół 
średnich. Następnie odbyło się drugie 
eebranie plenarne kongresu, na którem 
prof. Limanowski z Wilna wygłosił re­
ferat p. t. „Eucharystia w życiu człowie­
ka  wykształconego". Drugi referat w y­
głosił dr. Morawski. Następnie przed­
stawiono kongresowi rezolucje poszcze­
gólnych sekcyj. Na zakończenie prze­
mówił marszałek kongresu Eustachy 
Sapieha. Kongres zakończył się niezwy­
kle uroczystą procesją przy udziale ty ­
sięcy pobożnych, duchowieństwa, sto­
warzyszeń, organizacyj, szkół itd.

Hiszpańskie duchowieństwo chroni się 
do portu angielskiego.

Gibraltar. (Pat.) Ciągle przybywają
%u arystokraci oraz duchowieństwo hi­
szpańskie. Biskup Malagi i liczni ducho­
wni, którzy z południowych prowincyj 
hiszpańskich uciekli przed zaburzeniami 
do Gibraltaru, wysłuchali w  katedrze 
Mszy św.

@?c*j?!5śś 9 milionowym sgssdku 
Wyleżolka — jest bajka.

Katowice. Czytelnicy nasi przypo­
mną sobie notatkę, zamieszczoną przez 
nas przed niedawnym czasem, w której 
podaliśmy, iż przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach toczy się spór o rzekomy 
spadek po śp. Józefie W yleżołku z W o­
źnik w Lublinieckiem. Według powodów 
w tej sprawie, śp. Wyleżołek, po wy- 
wędrowaniu do Ameryki miał tam po­
zostawić spadek w sumie 76 milionów 
dolarów. Testament miał zostać nade­
słany do magistratu miasta Woźniki, 
skąd miał być przez starostę odesłany 
do Śl. Urzędu Wojewódzkiego. Według 
opowiadań, na których opiera się skar­
ga, pożyczka, którą zaciągnął Skarb 
Śląski w sumie 10 miljonów dolarów 
a dla której zrealizowania wyjechali 
swego czasu do Ameryki mec. Koby­
liński i wicewojewoda Żurawski nie 
była pożyczką, ale była właśnie częścią 
wspomnianego spadku. Na Śląsku pol­
skim i niemieckim utw orzył się przeto 
związek obrony spadku po ś. p. Józefie 
Wyleżołku, mający na celu wyproceso- 
wanie zwrotu testamentu oraz narazie 
9000 zł z rzekomo, nieprawnie pobra­
nych przez Skarb Śląski 10 miljonów.

W  sobotę odbył się w tej sprawie 
przed sędzią dr. Pisarkiem rozprawa z 
przesłuchaniem świadków. Ks. prob. 
Fajkę zeznał, że żadnej zaliczki 30 tys 
dolarów ze spadku nie otrzymał, nato­
miast skarb śląski w yasygnował z w ła­
snych funduszów 30.000 zł na restaura­
cję kościoła. Ks. prob. Mele podał, że 
słyszał opowiadania o spadku, pisał do 
amerykańskiego konsula w Berlinie i do 
„Reichsstelle fiir Nachforschungen von 
Wachlassen" w Berlinie i z obu stron za­

przeczono wiadomość o spadku. Mar­
szałek Wolny podał, że nigdy bajki o 
spadku na serjo nie brał i dlatego też nie 
przyjął zastępstwa adwokackiego w tej 
sprawie. Raz rozmawiał o tern z woje­
wodą dr. Grażyńskim, który w  żarcie 
powiedział, że gdyby spadek taki istniał, 
to ściągnąłby podatek spadkowy i w te­
dy nie potrzebowałby pożyczki amery­
kańskiej. M arszałek W olny zeznał też, 
że fałszowano jego wnioski do władz 
w tej sprawie i za to jeden z pisarzy zo­
stał skazany na kilkamiesięczne więzie­
nie. Burmistrz Woźnik zaprzeczył, by 
otrzymał jakiś testament amerykański 
lub pismo amerykańskie w  tej sprawie. 
Również Ludwik W yleżołek i Jan Kot, 
który przewodniczy zarządowi spadko- 
b:orców podali, że nigdy żadnego testa­
mentu nie widzieli, ani oni, ani nikt z ich 
znajomych. Słyszeli tylko takie opo­
wiadania. Jak wiadomo, opowiadać mo­
żna wiele n. p., że wróbel zrodził słonia 
a kot cielę.

świadkowie słuchani byli pod przy­
sięgą, by raz nareszcie skończyć z tą 
głupią sprawą, na której dorobią się 
amerykańskiego majątku tylko różni pi­
sarze i doradcy pokątni — bo wiadomo, 
że ci „zastępcy prawni", udający adwo­
katów i pisarze pokątni wezmą swe pie­
niądze choćby — co z góry wiedzieli — 
przegrali ten proces. W ładze prokura­
torskie powinnyby jednak zaintereso­
wać się działalnością różnych „zastęp­
ców prawnych", którzy w brew  lepszej 
wiedzy podtrzymują błąd u prostych lu­
dzi, po to, by na ich naiwności robić ma­
jątek.

Na dobrych 3365
obcasach gumowych BERSON można 
cały dzień chodzić b e z  zm ęczen ia . 
Obcasy gumowe Berson 
są tak zadziwiająco elas­
tyczne, źe chodzenie jest 
prawdziwą przyjemnością 
Przytem trzewik o wiele 
ładniej wygląda, nosi się 
dłużej i zaoszczędza się 
dużo na kosztach napra­
wy. A więc tylko Berson 
bo niema nic lepszego!

BERSON

Napady na klasztory w  Hiszpanji 
trwają.

Grenada. Pat. Jak donoszą z San- 
ta-Fe, kilka osób usiłowało podpalić je­
den z klasztorów żeńskich. Po energi­
cznej wymianie strzałów  z policją, pod­
palacze zbiegli samochodem, który ich 
przywiózł do klasztoru. W ieśniacy okoli­
czni na widok pędzącego szybko samo­
chodu w przypuszczeniu, że wiezie on 
złoczyńców, usiłowali go zatrzymać, 
wóz jednak zwiększył szybkość, prze­
jechał 4 osoby, z których 2 zm arły na 
miejscu, poczem rozbił się o przydrożne 
drzewo. Jak się okazało, zaszła tragi­
czna pomyłka, bowiem ściganym sa­
mochodem jechali nie podpalacze, lecz 
dyrektor miejscowej gorzelni w tow a­
rzystwie żony i córki. Usiłowali oni

zbiec przed wieśniakami, przypuszcza 
jąc, że chcą oni poprostu napaść na ja­
dących. Pościg za zbiegłymi podpalacza­
mi trwa.

Aresztowanie podpalaczy klasztorów  
w  Hiszpanji.

Madryt. (PAT.) W sobotę policja roz­
proszyła liczne tłumy bezrobotnych, 
którzy manifestowali przed ratuszem. 
W  ciągu nocy aresztowano na tajnem 
zebraniu 17 komunistów w większości 
cudzoziemców. Aresztowano także kil­
ku komunistów, którzy rozdawali pro­
klamacje oraz kilkunastu złoczyńców, 
rabujących klasztory, którzy na śledz­
twie zdradzili nazwisko przywódcy ban­
dy podpalaczy.

Nawet socjaliści czescy protestują prze­
ciw tworzeniu sztucznej „narodowości 

śląskiej4*.
Morawska Ostrawa. Pat. Tutejszy 

naczelny organ czeskiej socjalnej demo­
kracji „Duch czasu" przynosi w arty­
kule wstępnym z 13. 5. br. ostrą krytykę 
zarządzenia ministra dr. Slavika o na­
rodowości śląskiej. Stwierdziwszy, że 
językoznawcy rozróżniają na Śląsku je­
dynie Polaków, Niemców i Czechów, 
dziennik pisze dosłownie: „Taką czw ar­
tą narodowość znają tylko nacjonaliści, 
szowiniści i koniunkturalni demagodzy".

Żądanie rewizji odszkodowań.
Berlin. Frakcja niemiecko-ludowa 

Reichstagu na zebraniu w  Saarbrucken 
uchwaliła rezolucję, wzyw ającą rząd 
Rzeszy do rozpoczęcia rokowań z pań­
stwami wierzycielskiemi w sprawie re­
wizji planu Jounga. Rezolucja domaga 
się również energicznych zarządzeń 
oszczędnościowych. Naród niemiecki 
poniesie dalsze ofiary tylko w tern prze­
konaniu, że rząd niemiecki celowo i ener- 
g:cznie rozpocznie walkę o rewizję od­
szkodowań.

Zamach na oddziały wojskowe
w  Szwecji.

Sztokholm. Pat. W  Sollefteaa manife­
stanci obrzucili kamieniami pociąg, wio­
zący wojsko i karabiny maszynowe do 
okręgu Aadalen, w którym wybuchł 
strajk. Na torze kolejowym ustawiono 
szyny w  poprzeg, co spowodowało za­
trzymanie się pociągu. Po usunięciu 
przeszkód pociąg ruszył w dalszą dro­
gę. W edług informacyj dzienników, je­
den z kontrtorpedowców opuścił Sztok­
holm, udając się ub. nocy do Aaadalen.

Angielski minister skarbu ma ustąpić.
Londyn. (Pat.) Stan zdrowia kancle­

rza skarbu Snovdena wywołuje liczne 
dyskusje w kołach politycznych. Zacho­
dzi pytanie, czy kanclerz będzie mógł 
nadal piastować swój trudny urząd. W  
kołach politycznych zastanawiają się już 
nad przyszłym następcą Snovdena.

Pernando
(Powieść.)

26) (Ciąg dalszy.)
Hrabia, wyciągnąwszy rękę do Fran­

ciszkanina, rzekł:
— Szanowny ojcze, okazane ml 

współczucie wzbudza w mem sercu uf­
ność ku*tobie. Jestem wielkim grzesz­
nikiem i nic śmiem odkryć strasznej ta­
jemnicy, która mi życie struła. Jakżesz 
nędznem stworzeniem jest człowiek, 
popełniający czyn, którego wyznać nie 
śm ie! Boże wielki, dodaj mi siły, abym 
mógł wyspowiadać się przed Twoim na­
miestnikiem.

Padł, wyczerpany na poduszki, 
wzniósł oczy do nieba i zamilkł. W  po­
koju, słabo oświetlonym jedną lampą, 
nastąpiła złowroga cisza, przerywana 
tylko monotonnem wahadłem zegara 
i kiedy niekiedy bolesnym jękiem cho­
rego.

Duchowny, widząc że Alonzo nie ma 
odwagi zacząć wyznania, pierwszy 
przerw ał milczenie. Ponieważ tak ci 
trudno wyspowiadać twoją zbrodnię, ja 
ci pomogę. Przed laty, rozkazałeś pe­
wnemu człowiekowi nazwiskiem Pedro, 
zgładzić żelazem lub trucizną twego 
siostrzeńca, by zabrać jego majątek.

— Ojcze — krzyknąjł przerażony

Alonzo — skąd w iesz? Kto ci powie­
dział?

— Mniejsza skąd, dość że wiem. Lecz 
uspokój się, prócz mnie, nikt w świecie 
nie zna twojej zbrodni. Nadto mogę 
udzielić ci najskuteczniejszą pociechę, 
twój siostrzeniec żyje.

— Co Fernando żyje! Mówisz że 
prawdę! Na Boga! czy to podobna!

— Tak — odrzekł spokojnie braci­
szek — czuwająca nad nim Opatrzność 
życie mu uratow ała cudownie. Nóż, 
który miał weń ugodzić, stępiał, oslab-'a 
ręka, mająca cios zadać, ulitowało się 
serce nie znające pierwszej litości. Krew 
dziecka popłynęła, ale rana nie była 
śmiertelna. Fernando żyje.

— Ach, gdyby to było prawdą, że on 
żyje i żem ja nie zbrodniarz, świat 
uśmiechnąłby mi się na nowo. Coprędzej 
zwróciłbym majątek prawemu właści­
cielowi. Lecz to płonna nadzieja, 
zwodnicza radość, nie mogę ci wierzyć. 
Powiedz wszakże mój ojcze, co Pedro 
zrobił z teru dzieckiem?

— Nieruchomy stojąc przed swą 
ofiarą i nie wiedząc, co począć, by unik­
nąć twojego gniewu, spostrzegł nadcho­
dzącego człowieka. Nieznajomy zbaw­
ca jakby cudem w te miejsce zesłany, 
opatrzył rany dziecięcia i uniósł ze so­
bą. Był to Bernard del Rio.

— Bernard del Rio, mój przeciwnik,

mój wróg! — zawołał Alonzo w naj- 
wyższem zdziwieniu. — Ten, który był 
w ygn an y z kraju? o którym mówiono, 
że uciekł z Hiszpanji.

— On sam! Szanowny ten człowiek, 
tak niewinnie oskarżony, schroniwszy 
się w  góry, pędził życie pustelnicze. 
Przyprow adziw szy do swej chaty Fer­
nanda, zajął się troskliwie jego wycho­
waniem, zawiózłszy go następnie do 
uniwersytetu w Salamance. Zamyślał on 
dopominać się z czasem o prawo Fer­
nanda do hrabstwa de Alvares. P rze­
lękły Pedro, wyznał mu bowiem w szy­
stko, oddając także twoje listy.

— Ta korespondencja, trzy blizny 
cd zadanych ran i wiele innych dowo­
dów, byłyby niezawodnie przekonały 
sędziów o popełnionym zamachu i po­
wróciły imię i majątek Fernandowi. 
Lecz nagła śmierć zabrała Bernarda, 
zanim zdążył zrobić jakie prawne kro­
ki, a Fernando nie znając świetności 
swojego pochodzenia, odjeheał do An- 
glji z pewnym kupcem. Tam, zyskaw szy 
przychylność jakiegoś ambasadora nie­
mieckiego, przybył z nim do Wiednia; 
obecnie znajduje się w Czechach i jest 
ojcem szczęśliwej rodziny.

Alonzo zadrżał na wzmiankę o hań­
bie i wstydzie, jakie mu groziły. Zło­
żył ręce i zawołał pełen wdzięczności. 
Ileż dziękczynnych modłów powinienem

zasyłać przed Twój tron, o Panie! 
obróciłeś na dobre wszystko, com ja na 
złe ułożył. Oh, chwała Tobie niech bę­
dzie. O jedną teraz błagać cię będę ła­
skę — zachowaj mi życie, Boże, tyle je­
szcze, abym mógł pojednać się z dobą, 
żałując za grzechy i ostrą czyniąc po­
kutę. Dozwól mi także zobaczyć Fer­
nanda, mojego siostrzeńca, którego nie­
nawidziłem pierwej, a teraz kocham ja­
ko własne dziecko. Dozwól mi, otrzy­
mać jego przebaczenie, a w tedy umrę 
spokojny. Alonzo rozpytywał jeszcze 
o rozmaite szczegóły, a O. Franciszka­
nin zaspakajał jego ciekawość z dobro­
cią. Rozmowa z kolei przeszła na Pe- 
dra.

— Pamięć tego nieszczęśliwego, jest 
roi przykrą także — źle obszedłem się 
z nim. Nie miał on złych skłonności, ale 
charakter słaby, zdolny zarówno złe jak 
dobre przyjmować. Obietnice, których 
mu nie skąpiłem i moje groźby, w razie 
nieposłuszeństwa, skłoniły go jedynie, 
do tak haniebnego czynu. Jakże mu 
wdzięczny jestem, że darował życie 
biednemu Fernandowi! Przebaczam  mu 
udany pogrzeb i fałszyw ą wiadomość 
o śmieric siostrzeńga. Przebaczam  mu 
nawet zdradę, jakiej się dopuścił, odkry­
wając mój zamiar Bernardowi i oddając 
mu moje listy, przebaczam z głębi ser­
ca i polecam jego duszę twoim modłom 
wielebny ojcze, (Ciąg dalszy nastJ
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Ś w . Piotra z Morono, k tó ry  jako pu­

steln ik  zosta ł o b ran y  P ap ieżem  i jest zna 
ny pod n azw ą C elesty n a  V. P óźn iej je­
dn ak że  w y so k ą  tę godność z łoży ł i dalej 
p ro w ad z ił sw e bogobojne życie  w  sam ot­
n ośc i; aż b o g a ty  w  cno ty  i odznaczony 
cudam i zaszed ł do sw ej O jczyzny  Nie­
bieskiej.

Ś w . Iwona, w yzn aw cy . Św . Iw on u- 
rodził się r. 1253 w  B retan ji i odby ł na 
uki w  P a ry ż u  i O rleanie. Pom im o w iel­
kich pokus zachow ał czy s to ść  i n iew in­
ność se rca . K ażdego dnia u częszcza ł na 
M szę św ., c z y ta ł pilnie ż y w o ty  Ś w ię ty ch  
i s ta w sz y  się kapłanem , sp raw ied liw ie  
w y k o n y w a ł u rząd  sędziego . W stąp ił do 
T rzec ieg o  Zakonu, bronił w d o w y  i sie­
ro ty ;  objął p robostw o , gdzie w ykorzen ił 
złe. nałogi. Z całej okolicy nap ływ ali do 
niego ubodzy, chorzy  i u trap ien i; w sz y ­
stk im  d aw a ł zbaw ień , nauki, b łąd zący ch  
p rz y p ro w ad z ił na d rogę  pokuty , chorych  
u zd row ił. L icząc  50 la t życia , um arł z 
uśm iechem  na u stach  dnia 19 m aja 1303 
r., zao p a trzo n y  św . S ak ram en tam i. P a ­
pież Klemeijs VI. ogłosił go Ś w iętym .

Ś w . Pudencjany, dziew icy , k tó ra  po 
w ielu u d ręczen iach  n areszc ie  w esz ła  do 
c h w a ły  w iecznej. Z na jw iększą  gorli­
w o śc ią  s ta ra ła  się o pochow anie w ielu 
św . M ęczenników , a z m iłości do C h ry ­
s tu sa  sw ój m ają tek  ro zd a ła  ubogim .

Ś w . Kalocerusa I Partenjusza, m ę­
czenników . K alocerus by ł p ierw szym  
podkom orzym  m ałżonki ce sa rza  D ecju­
sz a ; P a rten ju sz  b y ł tak że  urzędnik iem  
dw orsk im . O boje zostali na ro zk az  D e­
cjusza ścięci, gdyż bożkom  ofiary  z łożyć 
nie chcieli.

—  Zbiór praw państwa polskiego. W
łcnie  rządu  p o w sta ł p ro jek t zeb 'am 'a  
ca łkow itego  w szy stk ich  u s taw  obow ią­
zu jących  w  całej P o lsce  w  jednym  u rz ę ­
dow ym  „Z biorze p ra w “. P rzep isy  za ­
w a rte  w  zb io rze m ają b y ć  podane w  
tek s tac h  jednolitych  z uw zględnieniem  
w szy stk ich  zm ian, k tó ry m  uiegłcr od 
chw ili w y d an ia  po dzień  1 sty czn ia  1931 
roku. P ro jek t u s ta w y  o w ydan iu  zbio­
ru  p raw , znajdzie się na p o rządku  obrad  
jednego z najb liższych  posiedzeń  R ady  
m in istrów . U staw a  ta, jak  p rzy p u sz ­
czać  m ożna, upow ażni p rezy d en ta  R ze­
czypospo lite j zgodnie z a r t. 44 K onsty ­
tucji do w y d an ia  tego zbioru. S kom aso­
w an ie  w szy stk ich  obow iązu jących  u- 
s ta w  i odpow iednie ich ułożenie w  jeden 
zb ió r p ra w  będzie posiadało  w ielkie zna­
czenie dla naszego ży c ia  państw ow ego .

—  W izy paszportow e. W  ostatn ich  
cz asach  p o lep szy ły  się w idoki na znie­
sien ie  w iz  p aszp o rto w y ch  na podstaw ie 
u m ó w  m ięd zy n aro d o w y ch . R o zp o rzą­
dzen ie  o m eldunkach  m a na celu m. in. 
ró w n ież  um ożliw ienie ściślejszej ew i­
dencji sam ego  poby tu  obcokrajow ców , 
jak  i celu ich poby tu  w  P o lsce . W  m iarę 
w p ro w ad zen ia  tego sy stem u  w  życie  i 
jego doskonalen ia się w  p rak ty ce , b ę ­
dzie s tw o rzo n a  p odstaw a , k tó ar z cza ­
sem  m oże poniekąd uczynić zby tecznem  
w y d aw an ie  w iz obcokrajow com , ch cą­
cym  p rzy jech ać  do Polski. S p raw a  ta  b ę ­
dzie  jednak  jeszcze w y m ag a ła  czasu, 
zan im  dojrzeje. W ted y  p rzy jdz ie  czas 
na  zm ianę tego postanow ien ia  u s ta w y  o 
cudzoziem cach , k tó re  opiew a, że ze­
zw oleń  na w y jazd  oraz  pobyt czaso w y  
udzie la ją  u rzęd y  konsularne . Do usunię­
cia  p o zo stan ą  poza tem  inne trudności, jak  
np. u b y tek  dochodów  kom unalnych z o- 
p ła t za  w izy . K oła gospodarcze uw a­
żają jaknajrychlejsze usuniecie tych  tru-

Ojciec św ię ty  z okazji 40-ej roczni­
cy  R erum  N ovarum  ogłosił encyklikę  
w  sprawach społecznych i robotniczych.
Encyklika sk łada  się z t rzech  części. 
W  p ierw szej Ojciec św . w y licza  zasad­
nicze dobrodziejstwa encykliki Rerum 
Novarum, d o tyczące  rozwoju nauki, roz 
w oju społecznego i ekonomicznego, w e ­
dług zasad katolickich, dające robotni-

w szystk iego  tego, co w  tej dziedzinie 
dotyczy  prawa moralnego lub Ew an­
gelii.

Encyklika proklam uje panow anie  
d o k try n y  Kościoła w  spraw ie  p ra w a  
w łasności i co do jego podwójnego cha­
rak te ru  indyw idualnego i społecznego, 
piętnując jako błąd zarów no zgubny i 
egoistyczny indywidualizm jak i komu­
nizm. Encyklika przypom ina obow iąz­
ki, k tóre są  zw iązane  z p raw em  w ła s ­
ności i określa  p raw o  p ań s tw a  w  dzie­
dzinie, do tyczące j jednostki. Kapitał i 

p ra ca  s tanow ią  d w a  zasadnicze elem en­
ty  w spó łczesnego  gospodarstw a . M ó­
w iąc  o ich w zajem nych  stosunkach  Oj­
ciec św . stw ierdza ,  że ani kapitał, ani 
praca nie mają prawa domagać się ca ł­
kow itego produktu w spólnego w ysiłku . 
Należy zorgan izow ać ustró j ekonom icz­
ny, dos tosow ać go do norm spraw ied li­
wości społecznej, ażeby  zapew nić  bar-

dności za  n ad zw y czaj pożądane, zw ia- 
szcza że w  ostatn ich  la tach  sy stem  w iz 
p aszp o rto w y ch  w  obrocie w zajem nym  
p rzew ażn ej liczby  p ań stw  środkow ej i 
zachodniej E uropy  uległ zilkw idow aniu .

—  Projekt specjalnych sądów  podat­
kow ych. N ow y p ro jek t o rdynacji po­
datkow ej, o p raco w an y  p rzez  min. sk a r­
bu i p rzes łan y  do zaopin jow ania m ini­
s te rs tw u  sp raw ied liw ości m a być  o s ta ­
tecznie uzgodniony w  ciągu la ta  i w nie­
siony zostan ie do sejm u tak , że już w  je­
sieni m ożna spodziew ać się jego w ejścia  
w  życie . P ro jek t ten p rzew idu je  u tw o ­
rzenie osobnych sąd ó w  podatkow ych , 
k tó re  będą ro z p a try w a ć  odw ołan ia  p ła t­
n ików  od w y m iaru  uskutecznionego  
p rzez  w ład ze  sk arb o w e. Za w p ro w a ­
dzeniem  odrębnego  sąd o w n ic tw a  p o d a t­
kow ego  p rzem aw ia  d o ty ch czaso w a p rak  
tyka, gdyż już obecnie w iększość  odw o­
łań od w yn iku  podatku  od obro tu  sk ie­
ro w an a jes t p rzez  p ła tn ików  do sądów , 
a nie do kom isyj o d w o ław czy ch  p rzy  
izbach sk arb o w y ch . L iczba odw ołań 
sąd o w y ch  sta le  się zw iększa, co 
św iad czy  o w iększem  zaufania p łatn ików  
do w ład z  sąd o w y ch . T ak że  m in is te r­
s tw o  sp raw ied liw ości ca łkow icie  popie­
ra  ideę u tw o rzen ia  sąd ó w  podatkow ych , 
w sk azu jąc  na konieczność specjalizacji 
w  sądow nic tw ie , w obec skom plikow a­
nych  prob lem ów  życia . P rzy p u sz cza l­
nie już w  jesieni sąd y  podatkow e ro z ­
poczną sw ą  działa lność , za raz  po p rz y ­
jęciu o rdynacji podatkow ej p rzez  sejm .

Województwo ś ląsk ie .
* Doroczny koncert „Echa“. D oro­

czny  k o n ce rt „E cha“ odbędzie się w  pią­
tek, dnia 22 m aja 1931 r. o godz. 20 w 
tea trze  m iejskim  w  K atow icach . Z pow o­
du nagłej śm ierci d o ty ch czaso w eg o  d y ­
ry g e n ta  śp. Jan a  R ang la objął k ie ro w ­
n ic tw o  zespołu  chóralnego  znany  w  
św iec ie  a r ty s ty c z n y m  prof. B o lesław  
W allek  - W alew sk i. W spó łudzia ł w  
k oncercie  b io rą  prof. Józef C etner, a r ­
ty s ta  sk rzy p ek  o raz  M arta  G abrysiow a, 
p ian istka. Im preza tego zespołu, m ają­
cego p iękną k a rtę  w  sw em  8-m ioletniem  
istnieniu, zasługuje ze w szech m iar na 
poparcie.

* D alsze zw olnienia robotników w  
przem yśle śląskim . O ficjalnie o św iad ­
czono i zapew niano  jeszcze p rzed  kilku 
dniami, że nie będzie już zw olnień ro b o t­
ników , za trudn ionych  w  p rzem y śle  ś lą ­
skim . T y m czasem  stale  jeszcze  docho­
dzą w iadom ości o dalszych  m asow ych  
zw olnieniach, jakie m ają b y ć  p rzep ro ­
w adzone w  ciągu m aja, a n aw e t czerw ca 
b. r.

J a k  już donosiliśm y, dyrekcja kopal­
ni „Helena" w  Szarleju w yoow iedziała

wynikiem  w ysiłku  pracy I kapitału.
W alk a  k las pow inna b y ć  zastąp iona 

p raw d ziw ie  szczerą współpracą róż­
nych rzem iosł i zaw odów . T rzecia  
część encykliki za trzym uje  się nad bu ­
d o w ą w spó łczesnego  ustro ju  ekonom i­
cznego. P ap ież  nie potęp ia go, ale 
stw ierdza pow ażne uchybienia, które 
go zn ieksz ta łcają . N ieokiełznana konku­
rencja  u stąp iła  koncen tracji i po rozu­
m ieniu pom iędzy n iew ielką ilością osób, 
n ależących  do po tęg  ekonom icznych  
ca łego  św ia ta . K oncen tracja  w y rad za  
się w  despo tyzm ie i ty ran iźm ie. Je d y ­
nym  środkiem  za rad czy m  jest powrót 
do zbaw iennych zasad filozofii sp ołecz­
nej i katolickiej. Socjalizm  chełp ił się, 
iż p rzyn iósł środk i radykalne , k tó re  
jednakże o k azały  się gorszem i od zła, 
k tó re  m iało u leczyć. W sp o m n iaw szy  o 
zm ianach, jakim  u legł socjalizm , en cy ­
klika w ym ien ia d w a k ierunk i: kom u­
nizm, k tó ry  w  żaden  sposób nie da się 
pogodzić z d o k try n ą  K ościoła i drugi 
kierunek, k tó ry  zachow uje m iano socja­
lizmu. łagodząc znacznie sw ój program . 
P o d ając  środki, m ogące u leczy ć  zło 
czasów  ostatn ich , P ap ież  o św iadcza, iż 
należy reform ować obyczaje, przyw ra­
cać panowanie spraw iedliw ości, k tó ra  
pow inna p rz y św ieca ć  każdem u spo łe­

czeństw u . P ap ież  kończy  encyklikę w e­
zwaniem  do w spółpracy pod adresem  
w szy stk ich  ludzi dobrej woli, w y ra ż a ­
jąc rad o ść  z pow odu in ic ja ty w y  i gorli-

s \ j  A iuizy w pi Zc
św ią teczn ą  sobotę m ają  b y ć  zwolnieni. 
W śród robotników panuje rozpacz, zw ła  
szcza, że w ielka  część  od młodości z a ­
trudniona by ła  na tej kopalni. Z liczby 
w yda lonych  około 400 zamieszkuje w 
Szarleju i P ie k a ra ch  W ielkich. Onegdaj 
sp ra w a  ta  om aw iana  by ła  na konferen­
cji u kom isarza  demobilizacyjnego.

D onoszą pozatem , że p lanow ane są 
rów nież  zw oln ien ia w  hucie „Pokój" w  
N ow ym  Bytom iu 615 robotników (380 
p rzy  w ysok ich  piecach, 70 w  ko k so w ­
ni, 65 z działu  m aszynow ego  i 100 z 
w a rsz ta tó w  konstrukcy jnych). U kom i­
sa rza  dem obilizacyjnego om aw iano je­
dynie sp ra w ę  zw olnienia robo tn ików  z 
p ie rw szy ch  rzęch  działów . S p raw y  
zw olnienia 100 robo tn ików  z w a rsz ta ­
tów  jeszcze nie poruszono. D ecyzja  ró ­
w nież jeszcze nie zapadła.

Natom iast kom isarz  dem obilizacyjny 
udzielił zezw olenia  na zw olnienie 145 ro­
botników z huty „Hubertusa" w  Ł agiew ­
nikach.

C hw ilow o toczą się jeszcze rozm ow y 
o zw olnienie 125 robotników z huty 
„Szellera" w  Bogucicach oraz 207 ro­
botników z huty „Hohenlohego" w  W eł- 
nowcu, k tó rzy  nie o trzy m ali po zw oln ie­
niu zapom óg z k as  ubezpieczeniow ych, 
pon iew aż nie p rzek ro czy li jeszcze 60 ro ­
ku życia . W  sp raw ie  tej poczyniono już 
w  dyrekcji generalnej spółki „H ohenlo- 
he“ odpow iednie kroki. Jak i będzie w y ­
nik tych  s ta rań , n araz ie  nie m ożna po­
w iedzieć nic pew nego .

Z Katowickiego
N ow e dom y m ieszkalne w  K atowicach.

K atowice. Z akład  U bezpieczeń S po­
łecznych  p rzy stęp u je  w  najb liższych  
m iesiącach  do b u dow y  dom ów  m iesz­
kalnych . D om y te m ieścić będą około 
200 mieszkań. S p raw a  rozpoczęcia  bu­
d o w y  jes t jeszcze p rzedm iotem  n arad  i 
zad ecy d o w an a  zostan ie w  najbliższym  
czasie. W  tych  dniach p rz y b y w a  z W a r­
sza w y  specja lna kom isja, k tó ra  w po ro ­
zum ieniu z rzeczoznaw cam i zadecyduje, 
czy  m ają s tan ąć  4-ro  p ię tro w e bloki, czy  
też w y b u d o w an y  zostan ie o lbrzym i 8- 
mio p ię tro w y  ghnach że lbe tonow y , a o- 
bok niego tej sam ej konstrukcji gm ach 
4-ro  p ię tro w y .

Przyjazd dzieci polskich z Niemiec na 
kolonje letnie do Polski.

K atowice. T o w a rzy s tw o  pom ocy 
dzieciom  i m łodzieży  polskiej w  N iem ­
czech p rzy  Z. O. K. Z. w  K atow icach  
w y sy ła  w  b. r. 4000 dzieci z Niem iec 
na kolonje letnie do Polski,, o raz  6000 
dzieci polskich z G órnego Ś ląska. D zie­
ci u lokow ane będą w e w szy stk ich  w o ­
jew ództw ach w  P o lsce , a znaczna ich

część w  B eskidach  i na P odkarpaciu* 
W  dniu 1 m aja br. rozpoczę ła  się w y ­
sy łk a  d robn iejszych  grup  dzieci. 85 
dzieci u lokow ano  już w  B udnie pod 
T enezynkiem , a 1 cze rw c a  140 dzieci 
um ieszczonych będzie w R abce, gdzie 
Z. O. K. Z. posiada w łasn ą  kolonję z 
w łasnem i kąpielam i. Do R abki w y słan e  
będą 4 g ru p y  dzieci. P o b y t każd ej 
trw a ć  będzie m iesiąc.

Zatw ierdzenie projektów rozbudow j' 
ulic.

K atowice. M ag istra t katow ick i za - 
tw ierd z ił na sw em  ostabniem  posiedze­
niu techn iczne p ro jek ty  ro zbudow y  ulic 
M ickiew icza, Polnej, K opernika, P o n ia ­
tow sk iego  i D ąbrow sk iego .

Konferencja w yw iadow cza.
K atowice. W  środę, dnia 20 m aja b. 

r. odbędzie się w  m iejskiem  gim nazjum  
żeńskiem  w  K atow icach  o godzinie 5 po 
południu o sta tn ia  konferencja w y w iad o ­
w cza w  b ieżącym  roku szkolnym .

O szustw o.
K atow ice. H erm an  Ja ro s t, k ie ro w n ik  

sk ładu  obuw ia „B ata"  w  K atow icach , 
doniósł policji, że dnia 11 bm. z jaw ił się  
w  sk ładzie  pew ien  p rzysto jn ie  u b ra n y  
m łody m ężczy zn a  i zam ów ił dw ie p a ry  
bucików  b ro n zo w y ch  za 69,80 zł., k tó ­
ry c h  jednak nie zap łacił lecz kaza ł je 
p rzy s łać  sobie do sk ładu  d e lik a tesó w  
R asn e ra  p rz y  ul. P o p rzeczn e j, gdzie  
m iał być  za trudn iony . G dy  posłan iec  
p rzy b y ł z bucikam i, oczek iw ał go p rzed  
sk ładem  ów  nieznajom y, k tó ry  mu ode­
b ra ł trzew ik i, po leca jąc  m u p rz y n ie ść  
jeszcze jedną parę . G dy posłan iec  p rz y ­
b y ł po raź  drugi, n ieznajom ego już nie 
by ło . W ó w czas  stw ierdzono , iż firm a

R a ofiarą  oszustw a.

P rzem ysłow iec okradziony w  gmachu  
P. K. O.

Katowice. W  gm achu P . K. O. w  Ka­
tow icach  dokonano śm iałej k ra d z ieży  
na szkodę jednego z in te re sen tó w . D o  
P . K. O. p rzy b y ł z m ałżonką p rzem y sło ­
w iec R om an D obrzyńsk i z S trzem ie­
szy c  celem  w p ła ty  na konto  w  P . K. O . 
19.000 z ło tych . W  czasie  w y p e łn ian ia  
b lankietu  n ieznany  osobnik za b ra ł po­
łożoną na sto le tekę  w raz  z go tó w k ą S 
zbiegł. Z aw iadom iona o k rad z ieży  po­
licja w d ro ż y ła  dochodzenia, jednak  bez  
skutku. P o  kilku godzinach zna leziono  
na jednej z ulic w  K atow icach  porzuco­
ną p rzez  z łodzie ja  tekę w raz  dokum en­
tam i, lecz bez p ien iędzy .

Budowa nowej szkoły .
M ysłow ice w  K atow ickiem . P om im o, 

iż po łow a m aja już m inęła, to jednak  ża ­
dnych  robó t w  k ierunku w y k o ń czen ia  
now ego gm achu szkolnego d o ty ch czas 
jeszcze nie podjęto. Zachodzi p rze to  o- 
baw a, że szk o ły  m ysłow ick ie  nie zdo­
łają  pom ieścić z początk iem  roku szkol­
nego w szy stk ich  dzieci. D o tychczas li­
czono na to, że p rzynajm niej po łow a no­
w ego gam chu szkolnego (16 klas) zo s ta ­
nie do tego  czasu  w ykończona. Szkoln ic­
tw o  m ysłow ick ie  przechodzi za tem  na­
d er ciężkie czasy .

Z seminarium dla ochroniarek.
M ysłow ice w  K atow ickiem . W  cza­

sie od 1 do 15 cz e rw c a  b r. d y rek c ja  
przy jm uje zg łoszen ia  k an d y d a tek  do 
p ań stw o w eg o  sem inarjum  dla ochron ia­
rek . O płata  za naukę w ynosi rocznie 
40 zł., p rócz  tego  w nosi się ty tu łem  fun­
duszu w ycieczkow ego  20 zł. rocznie. Na 
m iejscu znajduje się in te rn a t pod opieką 
SS. B orom euszek . U trzym an ie  kosztu je 
m iesięcznie 70 zł.

P ierw sza  Komunia św .
M ysłow ice w  K atow ickiem . W  

św ięto  W niebow stąp ien ia  P ańsk iego  
blisko 400 dzieci m ysłow ick ich  p o raź  
p ie rw szy  p rzy ję ło  Kom unję św ., m iano­
w icie p rzesz ło  300 w  now ym  kościele 
o raz  p rzeszło  80 dzieci w  kap licy  sem i­
narjum . Szczególn ie w sp an ia ły  by ł 
p rzeb ieg  u ro czy sto śc i w  kościele no­
w ym . D zieci z e b ra ły  się w  kościele s ta ­
rym , z k tó rego  u d a ły  się w  procesji z o r­
k ies trą  do now ego kościoła. P odn iosłe  
kazanie do dzieci i ich rodzin  w ygłosił 
ks. p ra ła t B rom boszcz. P o d czas  nabo­
żeń stw a  p rz y g ry w a ła  o rk ie s tra  po licy j­
na i śp iew ał ch ó r d z ia tw y  szkolnej. P o  
południu dzieci b y ły  na n ieszporach , a 
następnie u rządzono  sk ro m n y  podw ie­
czo rek  d la  d z ia tw y  niezam ożnej s ta ra ­
niem Stow arzyszen ia  Pań M iłosierdzia.

W torek

maja

kowi p o d s taw y :  religijną, m oralną i
społeczną. W  drugiej części encyklika 
przypomina, iż Kościół i Jego Głowa  
maja nietylko prawo ale I obow iązek  

Ju tro , ś roda  20 m aja :  Św. B e r n a r d y - 1 wypowiadania się w  spraw ach sp ołecz­
na z S ienny; św . Bazylji, dziew icy; św . nych nie co do zagadnień technicznych, 
Baudeljusza, m ęczennika oraz św . P lau -  lub s p ra w  przem ija jących, ale co do 
tylji, m ałżonki konsula.

w osci, okazanej zaró w n o  p rzez  p rzed ­
staw icie li k leru  jak i d z ia łaczy  spo łecz­
nych  różnych  k ra jó w  ożyw ionych  du- 

dziej słuszny podział dóbr, będących chem  akcji katolickiej.



Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Z  żałobne! karty.
Mysłowice. W  dniu 12. maia zmarł 

w  Mysłowicach śp. Jan K u k l  a w wie­
ku 75 lat. Zmarły był przez 45 lat gor­
liw ym  abonentem i czytelnikiem „Ka- 
tolika“ . Niech odpoczywa w pokoju! — 
Agentura „Katolika11 w  Mysłowicach.

Kurs pszczelarski.
Brzezinka w  Katowickiem. Zarząd 

miejscowego Towarzystwa ogrodniczo- 
pszczelarskiego zorganizował w  poro­
zumieniu ze Śląską Izbą Rolniczą kurs 
pszczelarski dla swych członków i mi­
łośników pszczelnictwa. Kurs ten trw ał 
8 lekcyj 3— 4 godzinnych i obejmował 
szereg bardzo interesujących wykładów, 
wygłoszonych przez prof. J. Tomkiewi­
cza z Cieszyna, oraz praktyczne zajęcia 
w  budowie uli t. zw. „koszki“ . Z kursu 
korzystało ogółem 25 osób. Ogółem 
zrobiono i wykończono 18 uli koszko- 
wych, które pozostały własnością po- 
szczególn. członków, jako początkowa 
cegiełka do ich własnej pasieki. Kurs 
ten był finansowany przez Śląską Izbę 
Rolniczą.

Nagła śmierć.
. Janów w  Katowickiem. 32-Ietnia 
niezamężna Anna Bronczel, zamieszkała 
przy ul. Kolonja Zuzanny 4, zaniemogła 
nagle i po krótkim  czasie zmarła. Wez­
wany lekarz stwierdził śmierć na udar 
serca.

Pierwsza ofiara kąpieli.
Zawodzie w Katowickiem. W  stawie 

koło Zawodzia utonął onegdaj podczas 
kąpieli 14-letni Józef Dawid, zamiesz­
kały przy ul. Szerokiej 17. Zw łoki to­
pielca odstawiono do kostnicy przy szpi­
talu miejskim w  Katowicach.

Najechanie furmanki na tramwaj.
Nowa Wieś w  Katowickiem. Na ul.

Poniatowskiego w  Nowej" Wsi, woźnica 
Andrzej Żur z Borowej Wsi, powiat 
Pszczyński, będąc w  stanie pijanym, 
najechał jednokonną furmanką na tram­
waj. Furmanka została znacznie uszko­
dzona. Wypadku w  ludziach nie było.

Z Król. Huty
Śpieszcie z pomocą bezrobotnym.

Król. Huta. Miejscowy komitet nie­
sienia pomocy bezrobotnym pisze: Ak­
cja niesienia pomocy bezrobotnym kro­
czy wszędzie naprzód. Wszyscy urzę­
dnicy opodatkowali się na rzecz bezro­
botnych i niebawem składki wpływać 
będą. Rozchodzi się jednakże o tych, 
którzy zarobkują w wolnych zawodach 
i do nich to zwracamy się z gorącym 
apelem, by nie stali na uboczu. W  naj­
bliższym czasie zorganizuje się osobne 
sekcje dla kupców, rzemieślników i wol­
nych zawodów, jak lekarzy, dentystów 
i aptekarzy, do których prosimy zgła­
szać dobrowolne ofiary w  naturaljach 
lub gotówce. „Dwa razy daje, kto za­
raz daje“ .

Licytacja w lombardzie miejskim.
Król. Huta. Dnia 6 i 8 czerwca br. 

odbędzie się od godz. 9 rano w  lombar­
dzie miejskim przy ul. Bytomskiej licy­
tacja niewykupionych zastawów do nr. 
17930, zastawionych w czasie od 1 do 30 
października 1930 r. oraz niewykupio­
nych zastawów wartościowych do nr. 
671 a zastawionych w  czasie od 2 do 28 
stycznia 1931 r. Wykup powyższych za­
stawów nastąpić musi najpóźniej do 2 
czerwca br. Od dnia 3 czerwca br. bę­
dą doliczane koszta licytacyjne. Przed 
licytacją lombard jest zamknięty.

Kradzież lisów.
Król. Huta. Niejaki Henryk Łukosz,

zamieszkały w  Dziedzicach doniósł, że 
dnia 12 bm. ze samochodu osobowego, 
stojącego chwilowo bez dozoru na ul. 
Wolności, skradziono mu dwa młode 4- 
tygodniowe lisy. Ostrzega się przed na­
byciem skradzionych zwierząt.

Przytrzymanie awanturnika.
Król. Huta. Policja przytrzymała zna­

nego na terenie miasta Król. Huty awan­
turnika, bezrobotnego Konrada Gazdę, 
który w yb ił kamieniem szybę w składzie 
Anny Koral przy ul. Ligota Górnicza 18 
i zniszczył wystawiony towar. Szkoda 
wynosi około 1000 zł.

Jednorazowe zapomogi świąteczne 
dla bezrobotnych.

Król. Huta. We wtorek, dnia 19 bm.
będą wypłacane jednorazowe zapomogi 
świąteczne dla wszystkich bezrobotnych,

Uroczystość poświęcenia kościoła 
św. Barbary w Bytomiu odbyła się w 
niedzielę, dnia 10 maja. Rano o godzinie 
7 rozpoczęły się ceremonje konsekracji. 
Po dokonaniu aktu poświęcenia nastąpi­
ło przeniesienie re likw ii i otwarcie świą­
tyni dla wiernych, wreszcie poświęce­
nie ołtarza. Po ceremoniach Najprzew. 
konsekrator arcybiskup kardynał ks. dr. 
Bertram odprawił uroczyste nabożeń­
stwo pontyfikalne. Kościół św. Barba­
ry  był przepełniony wiernymi z Bytomia 
i okolicy. — Budowę kościoła św. Bar­
bary we wschodniej części miasta Byto­
mia rozpoczęto dnia 2 października 1928 
roku. Do końca tegoż roku ukończono 
roboty około kryp ty  włącznie ze skle­
pieniem. Uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego odbyła się 24 listopa­
da 1929 roku. Jest to budowla monu­
mentalna o dwu potężnych 45 metrów 
wysokich wieżach. Świątynia jest 58 m 
długa a 24 m szeroka. Myśl postawienia 
nowego domu Bożego powziął śp. ks. 
proboszcz Niestrój.

Z Zabrskiego.
Przed kilku dniami na kopalni „K ró­

lowa Ludwika14 w  Zabrzu górnicy Ja- 
kób Kożuszek, Ryszard Paździor i W il­
helm Ochwald zatrudnieni byli obrywką 
dwu starych filarów. Nagle nastąpił 
wstrząs i oba fila ry  runęły, grzebiąc 
wszystkich trzech górników pod masa­
mi węgla. Nikt nie przypuszczał, że ro­
botników tych będzie można wydobyć 
żywych, jednakowoż kolona ratownicza 
zaczęła gorączkowo pracować nad rato­
waniem zasypanych. Po dwugodzinnej 
pracy udało się dotrzeć do przysypa­
nych górników. Wszyscy leżeli pomię­
dzy wielkiemi klocami, które wstrzyma­
ły  olbrzymie zwały węgla. W  ten spo­
sób górnicy nie zostali zmiażdżeni, je­
dnakże doznali obrażeń. Kożuszek ma 
zgnieconą głowę i plecy, Paździor zgnie­
cione piersi, miednicę i rany na głowie. 
Żadnemu z nich nie grozi niebezpieczeń­
stwo utraty życia.

*
W  więzieniu w Zabrzu odebrał so­

bie życie przez powieszenie pewien

pobierających wsparcie z akcji państwo­
wej pomocy doraźnej, oraz dla wszyst­
kich bezrobotnych niepobierających za­
siłków od lite ry  A—L, zaś w  środę, dnia 
20 maja od lite ry  M—Z. W  czwartek, 
dnia 21 maja wypłacane będą zapomogi 
dla wszystkich bezrobotnych pobierają­
cych zasiłki z akcji normalnej i woje­
wódzkiej. Powyższe wypłaty odbywać 
się będą w godzinach od 8— 12-ej na tar­
gowisku przy ul. Katowickiej. Spóźnione 
zgłoszenia po odbiór zapomogi uwzglę­
dniane nie będą. Przy wypłacie należy 
przedłożyć kartę legitymacyjną wraz z 
dowodem osobistym. Bezrobotni, którzy 
nie zgłaszali się do miesięcznej kontroli, 
są wykluczeni od korzystania z zapomo­
gi. Ze względu na wypłatę zapomóg we 
wtorek następna kontrola odbędzie się w  
piątek, dnia 22 maja 1931 r.

Z Swsątochłowfcklego
Żywcem pogrzebany.

Świętochłowice. W  dołach piasko­
wych w  pobliżu huty „Falwa“  przysy­
pany został piaskiem 8-letni W alter Jó­
zefo wski ze Zgody. Jedna z ścian była 
silnie podkopana, wskutek czego zawali­
ła się i przysypała chłopca. Zanim zdoła­
no go odgrzebać, J. wyzionął ducha.

Budowa nowego kościoła.
Świętochłowice. W  niedzielę 10 bm. 

odbyła się w  Świętochłowicach uroczy­
stość pierwszego wykopu ziemi pod no­
w y kościół parafialny pod wezwaniem 
św. Józefa. Parafjanie udali się w  uro­
czystej procesji na miejsce budowy, 
gdzie po wzniosłem przemówieniu ks. 
proboszcz Otręba dokonał pierwszego 
wykopu ziemi. Dalszego wykopu zie­
mi dokonali ks. proboszcz Szulc z Ko- 
chłowic, ks. radca Czempiel z Hajduk 
Wielkich, ks. proboszcz Śliwka ze Zgo­
dy, ks. proboszcz Potyka z Bykowiny 
i inni. Nowy kościół pod wezwaniem 
św. Józefa w Świętochłowicach stanie 
tuż przy szosie Świętochłowice — W i­
rek, niedaleko nowej kolonji urzędniczej. 
Budowa tej świątyni stała się koniecz-

robotnik. Powiesił się na pasku rze­
miennym, umocowanym u krat okien­
nych.

Z Gliwickiego.
Jak już pisaliśmy, wybudowany zo­

stanie w Paczynie nowy kościół, na tern 
miejscu, gdzie stała wieki starożytna, 
drewniana świątynia. Tymczasowy ko­
ściółek urządzono w  stodole rolnika Ber­
narda Sopały. W  ubiegłą niedzielę ks. 
proboszcz odprawił pierwszą Mszę św.
w tymże kościółku.

♦

W  niedzielę, 10 maja odbył się w  Gli­
wicach V. zjazd Związku kół śpiewa­
czych Śląska Opolskiego. Razem uczest­
niczyło w zjeździe przeszło 2000 osób. 
Po południu wyruszono w  pochodzie do 
kościoła św. Antoniego w Wójtowejwsi 
na nieszpory. Po powrocie z kościoła 
otwarto zjazd. W  popisach śpiewaczych 
wzięły udział 23 koła śpiewacze, z któ­
rych zdobył pierwsze miejsce chór mę­
ski z Zabrza (otrzymał puhar srebrny 
jako nagrodę). Sąd konkursowy stwier­
dził, że naogół wszystkie koła pracują 
dobrze. Poza konkursem wystąpiły 
nadprogramowo dwa chóry z Katowic.

Z Raciborskiego.
Sąd ławniczy w  Raciborzu rozpa­

tryw a ł sprawę 42-letniego ślusarza A l­
berta Białdygi z Raciborza i rzeźn. Jó­
zefa Kszuka z Grzegorzowie. Akt oskar­
żenia zarzucał podsądnym szereg w ła­
mań i kradzieży, rabunkowe wymusze­
nie i nieprawne posiadanie broni. Na roz­
prawę zawezwano 40 świadków. Oskar­
żony Kszuk został skazany na 12 lat cięż­
kiego więzienia, Białdyga na 2 lata wię­
zienia.

Z Odry pod Raciborzem wydobyto 
onegdaj zwłoki mężczyzny, który w  o- 
kolicy serca miał ranę. W zwłokach 
rozpoznano 70-letniego Kuhna z Raci­
borza. Nie ulega wątpliwości, że sta­
rzec, któremu w  ostatnim czasie bieda 
coraz bardziej dokuczała, popełnił sa­
mobójstwo przez zadanie sobie rany w  
okolicy serca, poczem rzucił się z mo­
stu do wody.
2 łamy.

nością z powodu grożącego zawalenia 
się kościoła w  Zgodzie, z powodu pode­
brania przez pobliską kopalnię „Niem­
cy44. Stary kościół w Zgodzie zostanie 
po ukończeniu nowego rozebrany. Do 
nowego kościoła należeć będzie cała 
dzielnica Zgoda, część dotychczasowej 
parafji św. Piotra i  Pawła Świętochło­
wice, kolonja Hugona oraz część parafji 
Hajduki Wielkie od gazowni do kolonji 
Dworcowej tak, iż nowa parafja liczy­
łaby około 15 tysięcy parafjan. Budowa 
kościoła rozpocznie się niebawem.

Pierwsza Komunia św.
Hajduki Wielkie w  Świętochłowic- 

kiem. W  dniu 31 maja kilkaset dzieci 
parafji hajduckiej przystąpi po raz pier­
wszy do Stołu Pańskiego. Przeszło 200 
dzieci jest takich, którzy nie mogą przy­
brać się w taką szatę, jakiej wymaga tak 
uroczysta dla nich chwila. Niedostatek 
w bieżącym roku jest tak wielki, iż ko­
nieczna jest pomoc zamożniejszego spo­
łeczeństwa. W  tym celu ks. proboszcz 
radca Czempiel zwrócił się do parafjan 
o pomoc w  przyodzianiu dzieci.

Samobójstwo kierownika szkoły.
Chropaczów w  Świętochłowickiem. 

Dnia 15 bm. popełnił samobójstwo kie­
rownik miejscowej szkoły męskiej Ber­
nard Kensbok. Zw łoki jego znaleziono 
w kancelarii szkolnej w kałuży krw i. Po­
licja wdrożyła natychmiast śledztwo. 
Przypuszczać należy, ii przyczyną sa­
mobójstwa był rozstrój nerwowy. W y­
padek ten w yw ołał w  całym Chropaczo- 
wie wstrząsające wrażenie. Śp. Kens­
bok cieszył się ogólnem poważaniem.

Wybory do rady zakładowej.
Brzozowice w  Świętochłowickiem. 

W  dniach 11, 12 i 13 maja odbyły się 
wybory do rady zakładowej na kopalni 
„Helena44. Ogółem oddano 1276 głosów, 
z czego chrześcijańskie związki zawo­
dowe otrzymały 678 głosów — 5 man­
datów i 1 uzupełniający, Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie 598 głosów — 5 man­
datów.

Z Pszczyńskiego
Znowu Związek Parcelantów.

Suszec w Pszczyńskiem. W  ubiegły 
czwartek odbyło się zebranie wszyst- 
kich parcelantów z dawnego dworu Su­
szec, który został kupiony przez spółkę 
osadniczą „Śląsk44 i potem rozparcelo­
wany. Zebrali się prawie wszyscy par­
celanci. Przemawiał p. Karuga, prezes 
Związku osadników z Goczałkowic, 
który zalecał utworzyć Związek, gdyż1 
wszyscy razem więcej zdziałać mogą, 
jak pojedyńczy parcelanci. Uchwalono 
statut i wybrano zarząd w następują­
cym składzie: prezes Jan Koczar, za­
stępca prezesa Franciszek Morcinek, 
sekretarz Kazimierz Dziurosz, skarbnik 
Antoni Biela, ławnicy Wilhelm Kukla, 
Michał Pastuszka i Jan Biela. W  dys­
kusji zabierało głos kilkunastu osadni­
ków, którzy żalili się na wąskie drogi 
oraz na ceny roli, które są wygórowane 
dla tych, co otrzymali rolę w oddale­
niu. W ytłómaczył prezes p. Karuga, że 
naraz wszystko nie może być załatwio­
ne, że są i będą różni parcelanci, którzy 
mają pewne niezadowolenia. Teraz ma­
jąc związek, mogą z całem zaufaniem 
zwrócić się do „Ślązaka44 a będą, o ile 
możności, ich żale uwzględnione.

Z Rybnickiego
Pierwsza Komunia św.

Rybnik. W  święto Wniebowstąpię- 
nia Pańskiego przystępowało 357 dzieci 
polskich i to 189 chłopców i 168 dziew­
cząt do pierwszej Komunji św. Dzieci się 
zgromadziły przy starym kościele, skąd 
o godz. 8 rano wyruszyły w  procesji do 
nowego kościoła. Po nabożeństwie od­
prowadzone zostały w  procesji do domu 
parafialnego. W  starym kościele przy­
stępowało 28 dziatek (16 chłopców i 12 
dziewcząt) z niemieckiego gimnazjum 
po raz pierwszy do Stołu Pańskiego.

Przyjęcie do Kongregacji Mariańskiej.
Rybnik. W  święto Wniebowstąpie­

nia Pańskiego podczas nieszporów od­
było się uroczyste przyjęcie nowych 
członkiń i aspirantek do Kongregacji Ma­
riańskiej przez ks. dyr. dziekana Regin­
ka. O godz. 10.15 przed południem od­
była się na intencję Kongregacji Mariań­
skiej uroczysta suma z Komunją św. ge­
neralną.

Samobójstwo.
Rydułtowy w Rybnickiem. Górnik 

Emil Zemborski, zamieszkały przy uL 
Krzyżkowickiej, popełnił onegdaj samo­
bójstwo przez powieszenie się na płocie. 
Przyczyną samobójstwa była niechęć do 
życia.

Zamknięcie szosy.
Żory w  Rybnickiem. Z dniem 15 bm. 

zamknięta została z powodu naprawy 
szosa Żory — Woszczyce — Gardawi- 
ce — Zawiść. Drogi objazdowe poda­
dzą poszczególne gminy. Zamknięcie 
potrwa przypuszczalnie dłuższy czas.

Czerwony kur.
Krostoszowice w Rybnickiem. Dnia 

12 bm. około godziny 13.30 nawiedził po­
żar posiadłość rolnika Konrada Kopca. 
Pastwą płomieni padła murowana stodo­
ła oraz szopa, w  której znajdowały się 
narzędzia i płody rolnicze. Ogólna szko­
da, wyrządzona przez pożar, wynosi 5 
tysięcy złotych. Ogień spowodowały 
dzieci poszkodowanego, bawiące się 
przy stodole zapałkami.

Pożar.
Skrbedsko w Rybnickiem. W  tych 

dniach wybuchł pożar w domu mieszkal­
nym, Józefa Pszczółki, który zniszczył 
cały dom oraz przylegającą stodołę wraz 
z narzędziami rolniczemi. Szkody w y­
noszą około 15.000 zł.

Z TarnogtekSego
Rekolekcje.

Tarnowskie Góry. W  tutejszym kon­
wikcie biskupim odbędą się rekolekcje 
zamknięte w trzech serjach, mianowi­
cie od 8 do 12 lipca dla panów i człon­
ków Kongregacyj, druga od 15 do 19 
lipca dla mężczyzn i młodzieńców. Każ­
dorazowo zaczynają się rekolekcje w 
środę a kończą się w  niedzielę rano. 
Opłata za całe utrzymanie wynosi 20 
złotych. Zgłoszenia przyjmuje urząd 
parafialny w  Tarn. Górach.



S P O R T
Wisła na czele.

U biegła niedziela obfitow ała w  szereg  niespo­
dzianek w  rozgryw kach  ligow ych. Szczególnie 
m ilą niespodziankę sp raw iła  sw oim  zwolennikom 
do n iedaw na outsiderka Ligi W arszaw ianka, g ro­
m iąc w  Lodzi silny zespół Ł. K. S. M istrz ligi 
C racov ia  zdaje się przechodzi silny k ryzys, to 
te ż  w  razie  n iepopraw iem a sw ej form y, grozi rou 
n aw e t degradacja  do  A -klasy. C racovia ma naj­
w ięcej s traconych  punktów . Lechja m usiała 
skap itu low ać p rzed  d ru ży n ą  „niespodzianek", 
jaką  w  ty m  roku jest W arta  poznańska, zw ycię­
żając Lechiję 8:0. Polonia zdaje się w racać  do 
form y, w ykazała  bow iem  w w czorajszym  m eczu 
doskonałą grę, bijąc w  w ysokim  stosunku C zar­
nych. Ruch rem isując z Pogonią, s trac ił s ta ­
now isko leadera w  Udze na rzecz W isły. Po o- 
sta tn ich  rozgryw kach  w tabeli ligowej, zaszły  
pow ażne zmiany. P rzedstaw ia  się ona n astę ­
pująco:

gier
Stosunek

bram ek pfrt

W isła 6 17:7 9
Ruch 6 12:5 8
Podomja 7 13:12 7
W a rta 7 19:12 6
Legja 5 1.1:7 6
L. K. S. 6 13:12 6
G arbarnia 5 6:4 5
Pogoń 5 9:13 5
C zarni 5 9:12 4
W arszaw ianka 5 10:15 4
C racovia 6 9:16 4
Lechja 5 6:19 4

(1:0)Ruch — Pogoń Lwów 1:1 
Kraków, 17. 5. (tel. wł.)

W isła — Cracovia 4:1 (1:1)
Lwów, 17. 5. (tel. w ł.)

Lechja — Warta Poznań 0:8 (0:4)
Łódź, 17. 5. (tel. wł.)

Ł. K. S. — W arszawianka 1:4 (1:2) 
W arszaw a, 17. 5. (tel. wł.)

Polonia — Czarni Lwów 5:0 (1:0)

Mistrzostwa Ligi Śląskiej.
W czorajsze m ecze o m istzow słw o Ligi ślą­

skiej p rzyniosły  naogół w ynik i spodziew ane. 
L eader ta b e 'i N aprzód L ipiny kroczy  nadal na 
jej czele, strac i! jednak p ierw szy  punkt w  obec­
nych  rozgryw kach  m istrzow skich. Na piętach 
depce N aprzodow i A m atorski K. S„ k tó ry  ma 
ty lko  o jeden punkt mniej. Ogólną uw agę zw ra­
ca  n a  siebie ostatnio d rużyna O rła, przez dw a 
ostatnie piękne zw ycięstw a, dzięki k tó rym  w y ­
sunęła się n a  trzec ie  m iejsce w  tabeli.

P o uw zględnieniu w czorajszych  w yników , 
tabela uksz ta łtow ała  się następująco:

K. S. Sparta Dąbrówka Wielka —  
K. S. Brynica 2:2.

Mimo, że B. klasow a drużyna Brynicy do 
zaw odów  tych w ystąpiła z 5 garczami rezer­
wowym i, jednak zdołała uzyskać pow yższy w y ­
nik nad B. klasową drużyną na jej własnem  
boisku. Św iadczy to o w ysokim  poziomie Bry­
nicy. Ostatnie jej sukcesy stanowczo zasługują 
na przydzielenie klubu do w yższej klasy.

Otwarcie stadjonu kąpielowego 
w Tychach.

W czoraj odbyło się w Tychach otwarcie 
Stadjonu kąpielowego, położonego dwie 
minuty drogi od stacji. Udział w  o tw ar­
ciu, którego dokonał naczelnik gminy pan 
W ieczorek, wzięło b. wiele osobistości nie 
tylko z Tych, ale i z Mikołowa, Pszczyny 
i innych okolic. Ogółem w  otwarciu w zię­
ło udział blisko 700 osób.

II bieg kolarski dookoła Śląska.
W  dniu wczorajszym odbył się drugi 

z rzędu bieg kolarski dookoła Śląska na 
trasie 143 km przy udziale 72 startujących 
zawodników, urządzony staraniem popu­
larnego . tygodnika sportowego „Raz Dwa 
Trzy". Impreza ta  była wspaniałą rewją 
kolarstw a śląskiego. O godz. 8.40 rano po 
odbytem badaniu lekarskim przez p. dr. Kra­
jewskiego, przy udziale licznie zebranej 
publiczności, w śród której zauważyliśmy 
Prezydenta miasta Katowic Dr. Kocura, 
Starostę z Katowic Dr. Seidlera, Insp. Je­
ziorskiego i licznie zebraną prasę, po prze­
defilowaniu przez miasto, wypuszczono za­
wodników z placu Dr. Rostka.

Zaraz za Piotrowicami wyciąga się' 
długi wąż zawodników, na czele którego 
dobrze kryty  jedzie Nr. 13 Wlokas. — W  
Jastrzębiu przygotow ana była stacja posił­
kowa, z której zawodnicy skierowali się 
na Pszczynę. Na tej trasie odryw a się 
Wlokas, który aż do Katowic jedzie sam 
w odległości kilometra od trzymającego się 
ustawicznie Dłucika. — Tymczasem na tra ­
sie rozgryw ała się ciężka waika, z powodu 
30-stopniowego upału, który niesłychanie 
męczył zawodników. Nie przeszkadzało to 
nic Wlokasowi, który w wspaniałej formie 
wpada pierwszy do Katowic, przebywając 
całą trasę w  4 godz. 32.50.

Oto tabela wyników:
1. W lokas K. C. Żory 4,32,50, 2. Koenig 

Silesia Król. Huta 4,37,48, 3. Dłucik K. S. 
Żory 4,42,45, 4. Reiske Stadjon Król. Huta 
4,50. 5. Sielańczyk Unja Sosnowiec 4,50,46,
6. Rurański Silesia Król. Huta 4,50,47,
7. Reihardt Żory 4,50.48, 8. Podchwalski 
Lnja Sosnowiec 1,51,15, 9. Kreutscher 
Tempo Hajduki 4,51,18, 10. Gutsfeld Stadjon 
Król. Huta 4,51,35, 11. Papierz Tempo Haj- 
udki 4,52,36, 12. Paprota K. C. Świętochło­
wice 4.55,15.

Bieg ukończyło około 50 kolarzy.
W ręczenia nagród zawodnikom doko­

nał redaktor Katowickiego Oddziału I. K. C. 
p. Hejnar.

Bieg wypadł imponująco i był Wspania­
łą propagandą kolarstwa. Niestety niedo- 
pisała strona organizacyjna — wyłącznie 
z w iny Śląskiego Związku Cyklistów — 
moment ten jednak w  niczem nie wpły­
nął na osłabienie wyników, które były 
dobre.

Boks.
W  sobotę, dnia 16 bm. sekcja pięściarska przy  

KS. Ruch W. Hajduki gościła w  K rakow ie, gdzie 
w K rakowie, gdzie w m iędzyklubow em  spotka­
niu bokserskiem  z W aw elem  uległa w  stosunku 
12:4.

Międzymiastowe zawody lekkoatletyczne 
Królewska Huta — Katowice 81:77.

Wspaniale wyniki — pięć nowych rekordów.

w

Stosunek 
g ie r bram . pkt.

N aprzód 8 29:6 15
A. K. S. 9 26:18 14
O rze! 10 27:21 11
I F. C. 7 33:16 10
Śląsk 9 14:12 10
C horzów 8 19:18 9
07 S iem ianow ice 8 11:19 7
Kolejowe P. W 9 14:18 7
06 K atow ice 9 13:18 6
B. B. S. V. 9 11:16 6
S turm 10 21:43 6
P olicy jny  K. S. 10 11:24 5

K. S. Chorzów — 06 Katowice. 3:1 (1:1).
B. B. S. V. — Naprzód Lipiny. 2:2 (2:1). 

Policyjny K. S. — A. K. S. Król. Huta. 2:3 (1:1). 
Orzeł — Śląsk Św iętochłowice. 2:1 (1:1). 

Kolejowe P. W . — Sturm Bielsko 4:1 (1:1).

Mistrzostwa kl. „A“.
Pogoń — Diana 4:1 (1:1).

20 Bogucice — K. S. Dąh. 3:2 (1:1).
09 M ysłow ice — Słowian 1:3 (1:2).

K. S. Roździeń — 22 Mala Dąbrówka. 1:0 (0:0). 
Paruszow iec, 17. 5.

Silesia — 06 M ysłowice. 1:3 (1:1).
KróJ. Huta, 17. 5.

Kresy — Śląsk Siemianowice. 4:1 (1:1).
W. K. S. — Zjednoczeni P. Sp. 3:0 (1:0). 

Pogoń — Czarni Chropaczów. 0:2 (0:1). 
Iskra — 1. K. S. Tarnowskie Góry. 7:1 (2:1), 

Odra — Slavia Ruda. 2:4 (1:2).

Targoński Legja Warszawa zwycięża
w  biegu kolarskim Expressu Porannego

W arszaw a, 17. 5. (tel. w ł.) Bieg kolarski na 
trasie 105 km. u rządzony przez E xpress Porań  
ny, w y g ra ł T argoński Legja w  czasie 3.13,45 
p rzed  M alczew skim . Bieg 15 km. tego sam ego 
w ydaw nictw a w y g ra ł K iełbasa w czasie 29.3,6 
przed Matczakiem.

Na stadjonie w  Król. Hucie odbyły się 
dniu wczorajszym trzecie z rzędu mię­

dzymiastowe zawody lekkoatletyczne Ka­
towice — Król. Huta. Zakończyły się one 
zwycięstwem  reprezentacji Królewsko- 
huckiem w  stosunku punktowym 81:77.

Zawody stały na wcale wysokim po­
ziomie i przyniosły szereg pierwszorzęd­
nych wyników, w tern pięć nowych rekor­
dów śląskich. W alka była niesłychanie za­
cięta, a  to ze względu rywalizacji istnie­
jącej między temi dwoma dominującemi 
ośrodkami na Śląsku. Doskonałe wyniki, 
a szczególnie nowe rekordy, uzyskane na 
początku sezonu są nietylko dobrą zapo­
wiedzią obecnego sezonu, lecz szczególnie 
wymownym dowodem, ie  sport lekkoatle­
tyczny czyni stałe postępy.

Z rekordów wyróżnić należy piękne sko­
ki Sikorskiego, w tern najdalsze 7.21. W y­
nik biegu Rakoczego na 1500 metrów 4.16, 
oraz skok w zw yż Bytomskiej 1.40,5.

Podkreślić należy, że wyniki te uzyska­
no w  warunkach trudnych, bo wśród wiel­
kiego upału. Kabut faw oryt biegu na 5000 
metrów, wskutek nadania biegowi mor­
derczego tempa, padł ofiarą tego nierozsąd- 
ku, bowiem z powodu wycieńczenia padł 
omdlały.

Przed zawodami odbyła się defilada za­
wodników, do których przemówili przed­
stawiciele obu reprezentacyj, oraz P rezy­
dent miasta Król. Huty p. Spaltenstein, 
obecny prezes Śl. O. TL P. L. A. Po w y­
mianie bukietów przystąpiono do zawodów, 
których szczegółowe wyniki podajemy po­
niżej.

Wręczenie nagród odbyło się przy 
wspólnej herbatce.

Panowie:
100 mtr.: Panowie: 1) Sikorski Król. H uta 11,2 

2) B reslauer K atow ice. 3) Elpel Katow ice. 4) 
Sadlok Król. Huta. C zyż poza konkursem  uzy­
skał czw arte  miejsce.

Bieg 200 mtr. panowie: 1) Sikorski Król. Hu­
ta 23,2. Rekord Śląska wyrównany. 2) B reslauer 
Katow ice. 3) Frąckowiak Król. Huta. 4) Elpel 
Katow ice.

Bieg 400 m.: Panow ie: 1) Rzepuś Król. H uta 
53 sek. 2) Lippich K atowice. 3) R ojek Król. Huta. 
4) Kocur K atow ice.

Bieg 800 mtr. panowie: 1) B renner K atowice 
2:2 sek. 2) Rzepuś Król. Huta. 3) Kocur Katowice. 
4) Kulej Król. Huta.

1500 mtr.: Panowie: 1) R akoczy Katowice 
4 16 sek Rekord Śląska pobity o 1.8 sek. 2) Ku­
lej K. Huta. 3) Kocolt Król. Huta. 4) P o ty sz  Ka­
tow ice.

Bieg 5000 mtr.: Harlik 16.44. 2) G rzesik Król. 
Huta.

110 m tr. przez płotki panowie: 1) Zajusz Król. 
Hu,a 16.2. 2) Sobik K atow ice. 3) Sznajder.

Sztafeta 4X100 mtr. panowie: 1) Król. Huta 
w składzie: S ikorski, F rąckow iak , Sadlok. Za­
jusz. 2) Katowice 46.3 sek.

Sztafta olimpijska: 1) Król. Huta w  czasie
3.36,4. Nowy rekord Śląska.

Skok wdal. Panow ie: 1) Sikorski Król. Huta 
7.21 m tr. Rekord Śląska pobity, o  7 ctm. 2) Zie­
liński K atow ice 6.50, 3) Goj Król. Huta 6.29. 4) 
L azarek  K atow ice 5.96.

Skok w zw yż panowie: 1) K rem ecke Król.
H uta 1.72)4 m tr. Rekord Śląska pobity. 2) Zwei- 
gel 1.70 m. 3) S zw ertfeger K atow ice 1.70 m tr. 
4) Kern Król. Huta 1,60.

Skok o  tyczce: 1) Sznejder K atow ice 3.30. 2) 
Łuczkiew icz K atow ice 3,26. 3) Szczęsny  Król. 
H uta 2,70, 4) Ż yłka 2.50.

Rzut kulą: P anow ie: 1) Zajusz Król. H uta
12.66. 2) M ajorczyk Król. H uta 11.47. 3) W ęglar- 
czyk  Katow ice. 4) Sokołow ski K atow ice.

Rzut dyskiem . Panow ie: 1) Zajusz Król. H uta 
38,8 m tr. 2) M ajorczyk Król. H uta 35.21 m tr. 3) 
W ęglarczyk  32.15. 4) Sokołow ski K atow ice 26,87

Rzut oszczepem  panowie: 1) N ieszyn Król. 
Huta 52.61 m tr. 2) Żyłka Król. H uta 50.36 m tr. 
3) T om aszew ski K atow ice 47,26 m tr. 4) Sznajder 
K atow ice 40.67.

Panie:
60 mtr.: 1) Breuerówna Katowice 8 sek. Re­

kord Śl. wyrównany. 2) Orłowska Król. Huta. 
3) P re isów na Katow ice. 4) S ikorzanka Król. Hu-
tĆL

200 mtr. P an ie : 1) S ikorzanka Król. Hirta 28,4 
Sek. 2) O rłow ska Król. Huta. 3) B reuerów na.4) 
C zajów na Katowice.

Bieg 800 mtr. panie: l)  Kilosówna K ata wice 
2,36. 2) Janasów na K atow ice 3) G rzesików na
Król. Huta.

Bieg 80 mtr. przez płotki. Panie: 1) Hopińska 
Król. H uta 14.8. 2) Nowak K atow ice. 3) Kaniu-
ków ua Katowice.

Sztafeta 4X1C0 pacie : 1) K atow ice w  czasie 
54,6, w sk ładzie: B reuerów na, B iałasów na, B y­
tom ska, P reisów na. 2) Król. Huta.

Skok wdal panie: 1) S ikorzanka Król. Huta 
4 95 m tr. .2) P reisów na Katowice 4.83 m tr. 3) 
C zajów na K atowice 4.50 m tr. 4) O rłow ska Król. 
Huta 4.38 mtr.

Skok w zw yż: P an ie : 1) B ytom ska Katowice 
1.40. Rekord Śląska pobity o Y  ctm . 2) Synatz- 
ków na K atow ice 1.34. 3) Ho,fińska Król. Huta
1.29. 4) O rzelów na II. Król. Huta 1.24.

Rzut kulą panie: 1) L ubkow iczów na Kar, wi­
ce 9.5 mtr. 2) M izerów na K atowice 8.98. 3) Rosz- 
czyków na Król. H uta 7.57. 4) Sochów na Król. 
ta 4.20.

Rzut dyskiem panie: 1) W asilew ska K atowice 
27,43 m tr. 2) O rzelów na Król. Huta 26,34. 3) 
M etanerów na K atow ice 23,77. 4) R oszczyków na 
Król. H uta 23.67.

Rzut oszczepem  panie: 1) Im ielanka Katowi- 
w ice 26.63 m tr. 2) Sznatzlów na aK tow ice 24,33 
rtitr. 3) O rzelów na Król. H uta 23,33 m. 4) Nowa- 
ków na Król. H uta 22.35 m.

W  ogólnej punktacji zw ycięży ła  rep rezen ta ­
cja Król. Huty w  stosunku 81:77.

Rozmaitości.
Pod Sztokholmem spadł deszcz 

robaków. 1
N iezw ykle z jaw isko  p rz y ro d y  zda-* 

rzy lo  się onegdaj w  okolicy pomiędzy) 
S ztokholm em  a  K aribergem . R ano  o 
godz. 7 opadł g w a łto w n y  deszcz. R a­
zem  z nim pojaw iło  się na p ow ierzchn i 
ziemi m iljony czerw o n y ch  robaków , po­
dobnych do  dżdżow nic. O koło połu­
dn ia  zjaw isko  to p o w tó rzy ło  się, ale je ­
szcze silniej.

S zw ed zcy  m eteoro logow ie sądzą, ż e  
chodzi tu ta j o w y p ad ek  p o rw an ia  ty c h  
zw ie rzą tek  p rzez  orkan , k tó ry  uniósł je 
w  pow ietrze , p rze tran sp o rto w a ł na ta k  
w ielką odległość, poczem  robaki te mo­
g ły  opaść  razem  z deszczem . Z ag ad k ą  
je s t ty lko, w  jaki sposób tak  w ielka  ilość 
rob ak ó w  m ogła się znaleźć w  jednera 
m iejscu.

Straszny wypadek zakażenia żółtą 
febrą.

„M. m ed. W ochenschrifC* donosi a 
stra szn y m  w y p ad k u  zakażen ia  żó łtą  fe­
b rą  w  labora to rium  naukow em  w  L o n - 
dynie. P ew ien  uczony  w  czasie  pracy; 
r.ad zarazkam i żó łtej feb ry  uległ żaku* 
żeniu poprzez zd ro w ą  sk ó rę (l) . Kole-* 
ga jego, bada jąc  mu k re w  z a ra z  w  dru-* 
gim  dniu  ch o ro b y  (celem  ro zp o zn an ia  
choroby), pow ala ł sobie palec  k rw ią  
p rzy jac ie la  —  i w k ró tce  rów nież  zap ad ł 
na żó łtą  febrę. N iedługo zach o ro w a ł 
rów nież labo ran t.

T ak  w ięc  okazuje się, że za razek  żó ł­
tej feb ry , k rążąc  w  czasie  p ie rw szy ch  
cz te rec h  dni cho ro b y  w e k rw i, jes t nie-* 
zw yk le  jad o w ity  i m oże zakazić  czło­
w ieka naw et poprzez  zd ro w ą  skórę . Je-* 
dy n ą  och roną w  czasie  p ra cy  lab o ra to ­
ry jnej b y ły b y  gum ow e ręk aw iczk i —> 
w p o w y ższy m  w y padku  jednak  p rz e z  
w ym ien ionych  uczonych  nie b y ły  one  
uży te  —  nie spodziew ali się bow iem , 
za raz ić  się, m ając zd ro w y  n ask ó rek  i ob­
chodząc się o strożn ie  z m ate rja łem  z a ­
kaźnym . W a rto  jednak  zaznaczyć , ze  
o fiarą  żó łtej feb ry  pad ło  już do tąd  k ilku 
św ia to w e j s ław y  uczonych, k tó rzy  za­
razili się w  lab o ra to riach  w  czasie p ra ­
cy  nad  za razk iem  tej choroby .

Ja k  donoszą , p ie rw szy  z lekarzy* 
k tó ry  za raz ił się żó łtą  feb rą  w  lab o ra ­
torium  londyńskiem , zm arł, s tan  d ru ­
giego uczonego i lab o ran ta  je s t ciężki.

Miliardy, których nikt nie chciał przyjąó
O d tygodnia  piece fab ry k i w  G envai 

p racu ją  bez p rz e rw y  nad zn iszczeniem  
3.864.627.999 m arek  niem ieckich, zo sta­
w ionych  p rzez  N iem ców  w  czasie  oku­
pacji Belgji. M ark i te, złożone na dzie­
dzińcach  B anków  N aro d o w y ch  w  Ant­
w erpii i B rukseli, z a jm o w a ły  p raw ie  
w szy stk ie  w olne m iejsca.

W  zw iązku  z tem i m arkam i B elgja 
m iała  sze reg  zab aw n y ch  zdarzeń . O gło­
szono k tó reg o ś dnia w  dziennikach, ’ż  
jeśli znajdzie się w  kra ju  jakiś o b y w a te l, 
k tó ry  je zuży tku je na cel w szy stk o  je­
dno jaki, to m ark i te zo stan ą  m u w y d an e  
natychm iast. Atoli m imo tej nęcące j 
p ropozycji n ik t się nie kw apił z ich w z ię ­
ciem . Z aproponow ano  w ó w czas spale­
nie ich, le c z  okazało  się, iż w szy stk ie  
banki narodow e, g d y b y  zaczę ły  m ar­
kam i palić, to p o trzeb ab y  by ło  p rzez  
18 m iesięcy  pośw ięcić  piece ty lko  na cel 
pow y ższy . P roponow ano  zatopienie ich 
w m orzu. Lecz firm y o k rę to w e  w y s tą ­
piły  w ó w czas z p ro testem .

R ząd, zniecierp liw iony , zgodził się  
osta teczn ie  ponieść pew ne k o sz ta  p ra y  
zniszczeniu  ich, lecz m imo tego nie zna­
leziono na nie am ato ra . O statn io  dopie­
ro fab ry k a  w G enw al podjęła się p rze ­
robić m arki na pap ier do opakow ania.

Każdy podoficer rezerwy
powinien b y ć  zorganizowany w

Og. Zw. Podoficerów Rez.
mformacyi udziela Zarząd Okręgowy
L atowice, ul. Plebiscytowa 1, II. piętro 
Biuro czynne od godz. 10-tej do godz. 16-tej.



Dział handlowy.Program radiowy.
Wtorek 19 maja 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 
-prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 15.00 Komunikaty gos- 
spodarcze. 15.35 „Chwilka lotnicza". 15.50 Ka­
mila Nitschowa: „Liga skandynawska kobiet"
16.15 Transmisja pieśni majowych z wieży 
Mariackiej w  Krakowie. 16.30 „Wyprawa na 
bezludną wyspę" (część druga) — Ciocia 
Hela. 16.45 Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 „Wartość lecznicza polskich siarczanych 
i gorzkich wód mineralnych". 17.45 Popularny 
koncert symfoniczny. 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.00 Rozmaitości. 10.15 Olga 
Ręgorowiczowa: „Wieś polska w twórczości 
Reymonta". 19.35 Prasowy dziennik radjowy 
(P. R. Warszawa). 19.50 Intermezzo muzycz­
ne. 20.00 Feljeton p. t. „Wszechświat". 20.15 
Koncert popularny. 21.00 Kwadrans literacki.
21.15 Dalszy ciąg koncertu. 22.15 Intermezzo 
muzyczne. 22.50 Komunikat metereologiczny.
23.00 Muzyka lekka i taneczna.

Środa 20 maja 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 

prasy krajowej. Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat me­
teorologiczny. 15.00 Komunikaty gospodar­
cze. 15.33 Intermezzo muzyczne. 15.50 „Ra- 
djokronika". 16.15 Program dla dzieci. 16.45 
Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 „Zna­
czenie szkolnictwa zawodowego w pracy nad 
odbudową państwa". 17.45 Koncert orkiestry 
Polskiego Radja w Warszawie. (W progra­
mie utwory Jana Straussa). 18.45 Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.00 Rozmaitości. 
19.15 Jerzy Langman, kustosz dz. etn. Mu­
zeum Śląsk.: „O sztukę w kościołach Śląsk.". 
19.40 Prasowy dziennik radjowy. Po dzien­
niku komunikaty sportowe. 20.00 „Wśród 
książek". 20.15 Feljeton p. t. „Moskwa dzi­
siejsza". 20.30 Muzyka lekka. 21.20 odczyt 
muzyczny o Zarębskim. 21.30 Koncert po­
święcony twórczości Juliusza Zarębskiego.
22.50 Komunikat meteorologiczny. 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Kronika radiowa.
Watykan porozumiewać się będzie 

z nuncjaturami przez radjo.
Stolica Apostolska zaczyna się posługiwać 

Halami eteru w celu udoskonalenia organizacji 
kościelnej. Na żądanie Ojca św. warsztaty Mar­
coniego przystąpiły do sporządzenia aparatów 
nadawczo-odbiorczych przeznaczonych dla nun- 
Icja ur apostolskich w stoli.ach państw całego 
(świata. Zastępcy papiescy we wszystkich kra­
bach będą mogli w najbliższym czasie odbierać 
(W oznaczonych godzinach komunikaty i cyrku- 
tarze sekretariatu Stolicy Apostolskiej, nadawa­
ne na krótkiej fali i ustalające stały kontakt 
Watykanu z nuncjaturami.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W poniedziałek, dnia 18 bm. „Koncert sym­
foniczny" na bezrobotnjch w wykonaniu orkie­
stry  wojskowej Szkoły Muzycznej przy Państ- 
fwowem Konserwatorium Muzycznego w Kato­
wicach. Program je-st wyjątkowo dobrany.

R E P E R T U A R :
Poniedziałek, dnia 18 bm. „Koncert symfo­

niczny" o godz. 19,30.
Środa, 20 bm. „Rigoletto" występ Olgi-Olgind 

«> godz. 19,30.

Teatr Polski na prowincji.
Poniedziałek, dnia 18 bm. „Krysia leśniczan­

ka" w Bielsku o godz. 19,30.
Wtorek, dnia 19 bm. ,Bez posagu ożenić się 

pie mogę" w Tarnowskich Górach o godz. 19.30.
Środa, dnia 20 bm. „Wesele na Górnym Ślą- 

(fku“ w Bytomiu o godz. 19 30.

Z ruchu organizacyjnego Z. O. K. Z.
Pszczyna. Koła miejscowe Z. O. K. Z. pra­

cu ją bardzo intensywnie. W ostatnich dniach 
odbyły się liczne zebrania kół, między innemi: 
<dnia 10 maja w Ochojcu a dnia 12 maja w Pia- 
jsku i Porębie. Na zebraniu w Ochojcu uchwa­
lono wniosek do dyrekcji kolei państwowych 
rtw Katowicach w sprawie utworzenia przystanku 
•kolejowego w Ochojcu (przy posterunku nr. 1). 
W Piasku wygłosił wykład nauczyciel Karol 
sGandor z Studzienic, w Porębie zaś prezes Jó- 
*ef Fiedor.

Nakładem firmy „Katolik", spółka wydawnicza 
.« ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolska — Dru- 
fkiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. od-p., Kato- 
Vwice, ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiada F r a n c i s z e k  G o d u l a ,  

w Król. Hucia.

Giełda pieniężna w  Warszawie
w dniu 16 maja 1931 r.

Dolar amerykański 8,90 zł. Funt sterlingów 
angielskich 43,28 zł. 100 franków francuskich 
34,84 zł. 100 szylingów austriackich 125,08 zł. 
100 koron czeskich 26,37 zł. 100 Kr włoskich 
46,60 zł. 100 franków szwajcarskich 171,54 zł. 
100 guldenów holenderskich 357,56 zł.

Giełda zbożowa w  Warszawie
w dniu 16 maja 1931 r.

Żyto 28,25—28,75. Pszenica 33,00—34,00. Mą­
ka żytnia 42,00—44,00. Mąka pszenna wyboro­
wa 55,00—60,00. Mąka pszenna luksusowa 60,00 
do 70,00. Otręby żytnie 22,00—23,00. Otręby 
pszenne średnie 22,00—23,00. Otręby pszenne 
grube 23,00—24,00. Owies jednolity 29,50—30,00. 
Owies zbierany 28,50—29,50. Jęczmień na kaszę
27.00—27,50. Wyka siewna 42,00—45,00. Sera­
dela 80,00—85,00. Pel uszka sie wna 45,00—47,00. 
Ziemniaki 10,00—12,00. Obroty małe. Usposo­
bienie utrzymane.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 16 maja 1931 r.

Żyto 26,75—27,25. Pszenica 29,50—30,00. Ję­
czmień przemiałowy 27,00—28,00. Owies paste­
wny 29,00—30,00. Mąka żytnia 65% 40,00—41,00. 
Mąka pszenna 65% 47,00—50,00. Otręby żytnie
21.00—22,00. Otręby pszenne 21,00—22,00. Otrę­
by pszenne grube 22,50—23,50. Gorczyca 42,00 
do 47,00. Wyka latowa 46,00—47,00. Paluszka
47.00—50,00. Groch polny 30,00—31,00. Groch 
Wiktorja 36,00—40,00. Łubin niebieski 26,00 do 
28,00. Łubin żółty 34,00—39,00. Tatarka 42,00 
do 44,00. Ziemniaki jadalne 6,50—7,00. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Ceny targowe w  Katowicach
z dnia 13. maja 1931 r.

Masło wiejskie za 1 funt 2,50—2,60 zł. Masło 
mleczarniane za 1 funt 2,70—2,90 zł. Jaja sztuka 
0,10—0,13 zł. Ser biały za 1 funt 0,70—0,90 zł.

Mięso. Wieprzowina za 1 funt 0,80—1,00 zł. 
Wieprzowina bez dokładki (kotlety) 1,20—1,30 
zł. Wołowina 0,90—1,20 zł. Cielęcina 0,70—1,10 
zł. Skopowina 1,60—1,70 zł. Okrasa świeża 1,00 
do 1,10 zł. Okrasa wędzona 1,20—1,40 zł. Łój 
0,70—0,90 zł.

Jarzyny. Kapusta biała za 1 funt 0,25—0,40 
zŁ Marchew (wiązka) nowa 0,50—0,75 zł. Kala­
repa (wiązka) 1,00—1,25 zł. Cebula za 1 funt 
0,40—0,50 zł. Pomidory za 1 funt 3,20—3,60 zł. 
Kalafiory sztuka 2,00—3,00 zł. Szparagi za 1 funt 
1,20—1,50 zł. Sałata za 1 główkę 0,15—0,30 zł. 
Ogórki 1,20—2,50 zł. Kartofle za centnar (50 
kg.) 7,00—7,25 zł. Kartofle 12 funtów 1,00 zł. 
Rzewień (rabarber) za 1 funt 0,30—0,35 zł. 
Rzodkiewki wiązka 0,30—0,50 zł. Pietruszka 
za 1 funt 1,00—1,20 zł. Selery za 1 funt 0,80 do
1,00 z.ł

Owoce. Jabłka doborowe za ¥ funt ¥,30 do
1,50 zł. Śliwki suszone za 1 hint 1,20—1,40 zł. 
Grzyby smardze za 1 hmt 0,80—1,00 zL Cytryny 
sztuka 0,08—0,10 zł.

Drób. Gołębie 1,00—1,40 d. Oołębięta 1,20 
do 1,40 zł. Kury 4,00—7,00 zł. Kurczęta 2,50 do
3,00 zł. Kaczki 4,00—7,00 zł. Gęsi 6,00—10,00 zł. 
Indyki 16,00—20,00 zł. Indyczki 12,00—14,00 zł.

Dowóz nowafji znaczny, ceny z powodu zim­
niejszych dni wyższe, obrót średni 
Kranika gospodarcza.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

W tygodniu ad 9—15 maja spędzono na targi: 
buhaiji 89, wołów 22, krów 585, jałówek 60, cie­
ląt 121, nierogacizny 2025. Ogółem 2902 zwierząt. 
Płacono za jeden kilogram żywej wagi: cen
na bydło nie notowano. Nierogaciznę I. gatunku 
od 1,42 do 1,52 zł., II. g a l 1,29 do 1,41 zł., 
III. gat. od 1,21 do 1,28 zł., IV gat. od 1,00 do 
br. wynosiło 2.205.992 (w marcu 2.223.711) ton,

Sprawy gospodarne.
Wydobycie węgla w  kwietnia.

Wedle ostatecznych obliczeń wydobycie wę­
gla z kopalń górnośląskich w miesiącu kwietniu 
br. wynosiła 2.205.992 (w marcu 2.223.711) ton, 
czyli w ciągu 25 (26) dni roboczych przeciętnie 
po 88.240 (85.527) ton dziennie. Z ilości tej zu­
żyły kopalnie na własne potrzeby 194.380 (207 
tys. 477) łon, ,zbyt zaś wyniósł w górnośląskiej 
części województwa śląskiego 427.884 (508.730) 
ton, w innych dzielnicach 520.090 (546.940) ton 
czyli ogółem w kraju 947.974 (1.055.670) ton,
zagranicę 947.034 (840.353) ton, całkowity więc 
zbyt wyniósł 1.895.008 (1.986.023) ton. Zapasy 
węgla na zwałach wynosiły z końcem miesiąca 
sprawozdawczego 1.310.017 (1.191.211) ton. Ko­
palnie górnośląskie zażądały w miesiącu kwiet­
niu ogółem 162.273 (157.117) wagonów do prze­
wozu węgla, koksu i brykietów, czyli na dzień 
rcboczy 6.491 (6.043), z czego podstawiono całą 
żądaną ilość.

Ruch wycieczkowy a Targi 
Katowickie.

Rok szkolny dobiega końca. Jest to okres, 
w którym młodzież pod opieką nauczycielstwa 
odbywa wycieczki krajoznawcze. Z wiosną roz­
poczyna się również ruch wycieczkowy nieomal 
wszystkich związków, towarzystw i organizacji 
zawodowych, kulturalno - oświatowych, spor­
towych itp. W związku z powyiszem nie od 
rzeczy będzie zauważyć, że przy ustaleniu 
marszruty projektowanych wycieczek krajozna­
wczych w pierwszym względzie należałoby u- 
wzgiędnić Katowice, jako miasto Targów Wio­
sennych w czasie od 22 maja do 8 czerwca br., 
które to Targi zapowiadają się nadzwyczaj in­
teresująco i dadzą bogaty przegląd wytwórczo­
ści krajowej.

Biuro mieszkaniowe i kwaterunkowe 
Targów Katowickich!

Jak nas informują śląskie Towarzystwo Wy*, 
staw i Propagandy Gospodarczej (Katowice, 
Stawowa 14, Tel. 18-68 i 71) uruchomiło dla 
wygody wystawców i interesentów Targów Ka­
towickich „Biuro mieszkaniowe i kwaterunko­
we", które mieścić się będzie na placu wysta­
wowym (hala Nr. I., pierwsze piętro) i przy uf. 
Podgórnej 7, Tel. 743 u p. Jana Bożka, który 
również obejmuje na życzenie wystawców stró­
żowanie eksponatów wystawowych, gdzie zain­
teresowani mogą się zwracać w dotyczących 
sprawach.

Kredyty budowlane nie będą 
udzielane.

Bank Gospodarstwa Krajowego zawiadomił 
wszystkie miejskie komitety rozbudowy, że 
żadne nowe kredyty budowlane nie będą udzie­
lane w tym roku. Jedynie spółdzielnie miesz­
kaniowe, które w roku zeszłym korzystały z 
kredytów, a które w  roku bieżącym mogłyby 
wykończyć budowle, mogą liczyć na niewielkie 
pożyczki.

Do „Żeglugi Polskiej" ma wejść kapitał 
prywatny.

Wobec mylnych informacyu, jakie się ukaza­
ły w niektórych organach prasowych w związ­
ku z zamierzonem na drodze ustawodawczej 
przekształceniem przedsiębiorstwa państwowe­
go Żegluga Polska na Towarzystwo Akcyjne, 
ministerstwo przemysłu i handlu donosi: 1) że 
zamiarem rządu jest wprowadzenie do żeglugi 
morskiej kapitałów prywatnych po'skich, które 
dotychczas w przedsiębiorstwie państwowem 
Żegluga Polska*, jako przedsiębiorstwie pań­
stwowem udziału brać nie mogły, 2) że rząd nie 
ma i nie miał zamiaru wprowadzać do przedsię­
biorstwa państwowego Żegluga Polska (będące­
go dotychczas własnością skarbu państwa) ka­
pitałów obcych i 3) że kapitał prywatny, który 
wejdzie do przyszłego Towarzystwa Akcyjnego 
Żegluga Polska, — będzie reprezentowany 
przez najbardziej zainteresowane w przewozach 
na statkach powyższego przedsiębiorstwa sfery 
gospodarcze.

Ruch spółdzielczy.
Obroty w  spółdzielniach spożywców.

Wedłuig danych sekcji statystycznej Związku 
„Społem", obroty w spółdzielniach spożywców, 
w poównaniu z rokiem ubiegłym, w marcu rb. 
zmniejszyły się o 4,7 procent. Stosunkowo naj­
większy spadek obrotów dotknął spółdzielnie ro­
botnicze w dużych miastach, wyniósł bowiem
8.1 procent, spółdzielnie wiejskie wykazały re­
dukcję obrotów o 3,4 procent, natomiast grupa 
spółdzielni mieszanych ujawniła wzrost obrotów 
o 8,5 procent. Wpłynęły na to niewątpliwie za­
kupy świąteczne odbiorców, rekrutujących się 
ze sfery urzędniczej i mieszczańskiej.

Przetarg.
Urząd gminny w Chropaczowie, 

ogłasza przetarg publiczny na roboty 
stolarskie przy budowie szkoły po­
wszechnej w Chropaczowie.

Potrzebne do przetargu podkładki 
oraz warunki i projekt umowy można 
nabyć (dopóki zapas starczy) za zwro­
tem kosztów nakładu w Urzędzie 
Gminnym w Chropaczowie, pokój 12, 
gdzie również można zasięgnąć bliż. 
informacyj dotyczących wykonania 
robót, oraz przeglądnąć rysunki wy­
konawcze robót stolarskich.

Oferty należy składać w Urzędzie 
Gminnym w Chropaczowie w termi­
nie do dnia 2 czerwca rb. w którym 
to dniu o godz. 12-tej nastąpi otwar­
cie ofert.

Oferty należy składać w kopertach 
zapieczętowanych z napisem „Oferta 
na wykonanie robót stolarskich" z do- 
łączonem zaświadczeniem kasy gmin­
nej o złożeniu wadium w gotówce 
wzgl. w papier, wartość, w wysoko­
ści 5 proc. oferowanej sumy.

Urząd Gminny zastrzega sobie wol­
ny wybór oferenta, oraz ewentualne 
unieważnienie przetargu bez podania 
powodów.

Kom. naczelnik gminy 
(—) Jan Przybyła.

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy tachowe koresponden­
cyjne tm. profesora Sekulowicza. Warszawa, ul. 
Żórawia Nf. 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii. rachunkowości kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni, gramatyki polskiej, ekono­
mii. Po ukończeniu egzamin. Żadajcie prospek­
tów. nr. 3338

Popieraj p r n y s ł  krajowi!

Ju^czasnalwyższ^-
nabyć los 23-ej Loterji Państw.

Ciągnienie 1-ej klasy 19 i 21 maja.

32 miljony zł do wysrania!!
Połowa losów wygrywa.

Gł6wne wygrane i Premie:

zł 400.000,— zł 300.000,—
200.000,— 200.000,—
100.000,— 100.000,—

i inne. i inne.

C e n a  ć w i a r t k i  l o s u  z ł  1 0 , —
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